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„Gda 
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EPA się zgodnie z' zapowiedzią 
w ZPWECOWA znacznie objętości. 


OBY = 


oale 


zawierać we || m. in. następują- 
ce artykuły i utwory: 


J. Przemyski: Walka Musso- 
liniego z Watykanem. 
M. Przedborska: Krzyż. 
Bruce Bartou: Z Bogiem, czy 
mimo Boga? 
Walter Pit«in: Ocena dziesię- 
ciorga przykazań. 
0. I. Bryk: Czy istnieje życie 
pozagrobowe? 
Dr. Michał Pupin: Wiedza 
umacnia religję. 
Dr. Emil Bogen: Proszę o se- 
kcję moich zwłok! 
A. Huxley: Swiat się ameryka- 
nizuje, » 
Piotr Kon: Legenda o mordzie 
rytualnym u żydów. 
Prof. Felix Halpern. Zmar- 
twychwstanie w muzyce Świa 

, towej. 
f. Zozula: Przedwiośnie 


Artur nundt: Jazz długo żyć 
będzzeł 
M. P.s Poezja murzyńska w Ame- 
ryce. 
Telefon Paryż--Nowy-Jork (Koresp. 
wł. z Paryża). 
Sirdzr Ali Shan: 
Afganistani 


Numer ten wyjdzie w po- 
trójnym nakładzie i będzie wo- 
bec tego posiadał, obok war- 
tości tekstu, również wielką 
wartość reklamową, 

Ogłoszenia przyjmuje Admi- 
distracia „Głosu Polskiego“ 
(Piotrkowska 106), dzisiaj do 
godz. 8 po południu, 


kak a a a a a a A 


Wesele w 


E ENEN : 
O E E aa a A iaaa 


Opłata poeziowa uiszezona ryczałfem. 


DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY i LITERACKI. 
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|| Cena 20 groszy M: 


Telefony „Głosu Polskiego“ — Redakcja dzienna 19-71 
mocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz: 7-99 
administracja i ekspedycja 1-99 eeceoeQ 
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Najwyższe 


„Grand Prix“ Roma 1926. 


nagrody na wystawach międzynarodowych. 


„Grand Prix' Paris 1927. „Grand Prix“ Liege 1926. 


Oiprężenie stosunków sowiecko-niemieckich 


Litwinow 


odbył dłuższą Konterencję ze Stresemannem 


„6 
Poruszono również sprawę aresztowanych inżynierów w Zagłębiu Donieckim 


BERLIN, 5 kwietnia. Minister 


spraw zagranicznych Stresemann. 
przyjął dzisiaj zastępcę komisa- | 


rza spraw zagranicznych Rosji 
sowieckiej Litwinowa, bawiącego 
dzisiaj przejazdem w Berlinie. P. 
Litwinow przybył do min. Strese-| 


manna w towarzystwie ambasa-| 
dora sowieckiego w Berlinie, Krei 


stinskiego. 


W dłuższej rozmowie, jaka miaj- 
brał również udział| 


łą miejsce, 
kierownik wydziału wschodniego 
w urzędzie spraw zagranicznych, 
dr. von Dirksen. Po rozmowie dy- 
plomaci wyrażali przekonanie, że 
przy wzajemnych dobrych chę- 
ciach możliwe będzie osiąśnięcie 
przyjaznych stosunków, 
* 

BERLIN, 5 kwietnia. (PAT). W 
kołach politycznych twierdzą, że 
dzisiejsza rozmowa pomiędzy 
min. spraw zagranicznych Strese- 
maunem i Litwinowym dotyczyła 
aktualnych zagadnień polityki 
sowiecko - niemieckiej i wschod- 
niej, W rozmowie miała być rów- 
nież poruszona sprawa aresztowa 
uych inżynierów niemieckich, 

Sprawa ta jednak nie mogła 
być w praktyce posunięta dalej, 
ponieważ Litwinow, który znaj- 
dował się dzisiaj w Berlinie w 
drodze powrotnej z Genewy de 
Moskwy, nie posiadał dokładnych 
informacji o niej. 
EE 

BERLIN, 5 kwietnia. (PAT). — 
Telegraphen Union donosi z Mo- 
ekwy, że ambasador niemiecki w 
Moskwie Brockdori - Rantzau, po 
otrzymaniu sprawozdania radcy 
legacyjnego ambasady dr. Schlip- 
pa o wyniku jego odwiedzin w 
więzieniu rostowskiem, udał się 
do komisarjatu spraw zagranicz- 
nych, gdzie w czasie swej roz- 
mowy poruszyć miał m. in. spra- 
wę powierzenia obrony areszto- 
wanych techników niemieckich 
obrońcy niemieckiemu. 

Wbrew zapowiedziom ze stro- 
ay władz sowieckich akt oskar- 
żenia nie został dotychczas dorę- 
czony aresztowanym technikom 
niemieckim. 

Główny sędzia śledczy Rosen- 
feld, jak donosi dalej Teleśra- 
phen Union — powrócił do Ro- 


wym oddziale G. P, U., którego 
człenków władze centralne podej 
rzewają o utrzymywanie kontak- 
tu z opozycją. 


kół miarodajnych, biuro Wolffa 
zaprzecza wiadomości, ogłoszonej 
w prasie. paryskiej, jakoby rozbu= 
dowa wielkich zakładów w zagłę- 
. bia donieckiem, przeznaczonych 
BERLIN, 5 kwietnia. (PAT). —| na cele wojskowe, miała nastąpić 
dochodzeń w  miejsco-| Powołując się na informacje z|przy czynnym udziale Niemiec. 


stowa, aby kontynuować śledz- 
two przeciw. aresztowanym spí- 
skawcom rosyjskim. W przyszłym 
| tygodniu przybyć ma również do 
Rostowa kierownik G, P, U. 
|Manczyńskij w celu TRENE 
dzenia 


Widok portu smyrneńskiego 


Bogate to miasto padło ostetn.o OÎiatą strasznego trzęsienia zemi, 
VOTPERZE RAZY TZT ER ERC YTY DREW IE ZE TZ RZ R IZ DK KO ZDERZACZ OOEZZOZZEŃ) 


po 


Polscy mężowie stanu 


spędzą na wywczasacii święta wielkanocne 
Z Warszawy donoszą: Minister spraw wewnętrz- 
Prezydent Rzplitej I. Mościcki| nych Składkowski oraz minister 
spędzi święta w Spale. Pobyt pre skarbu Czechowicz podczas świąt 
zydenta w Spale potrwa dłuższy; pozostaną w Warszawie. 
czas. Minister sprawiedliwości Mey- 
Prezes rady ministrów marsza-| sztowicz wyjeżdża na święta do 
łek Józef Piłsudski spędzi świętaj krewnych na Wileńszczyznę. 
w Sulejówku. Minister pracy i op. społ. Jur- 
Wicepremjer prof. Bartel wy-|kiewicz spędzi święta w Zakopa- 
jeżdża dzisiaj na okres świątecz-| nem. 
ny do Krynicy 


Marsz. Piłsudski 


kierowaćbędzie polityką 
zagraniczną 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St. Gr.) telefonuje: 
Dowiadujemy się, że w związ 
ku z dzisiejszym wyjazdem mini- 
stra Zaleskiego do Włoch, kiero- 
wnictwo sprawami ministerstwa 
spraw zagranicznych obejmuje o- 
sobiście marszałek Józef Piłsud- 
ski. 


Po nowe insfrukcje 
wyjechał do Moskwy 
p. Bogomołow 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym wyjechał 
do Moskwy poseł sowiecki p. 
Bogomołow. 


e 


W POLSCE 


w największym wyborze: 
J A J RA z niespodziankami, 
Swięconkea, Stoliki, 
i Mazurki 


w firmie „E RANBOLLJI, 


Sklep fabryczny: ul. Piotrkowska 96 (Pałac Siemensa) 
Towary otrzymane bagażem. 


Podobno przynieść ma on no- 
we instrukcje, które w myśl 
przeprowadzonych rozmów pomię 
dzy nim a ministrem Kwiatkow- 
skim i posłem Patkiem umożliwią 
wznowienie rokowań polsko - so- 
wieckich o traktat handlowy, 


m m AAA NA BA W 


zty. — UGLUS POLSKI — 1928. i : ERLA 
Z O a a | KAN REI, 
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Wrogowie sow.etów Ni } G i i Królewiec 

w urzędach i przedsię- ie pomo a enew a an 

bior Wach TSR A Pomimo zachwytów kore«jtkie państwa Europy z przera« | między Polską i Litwą stano-| Litwą dowodzi najlepiej wyjazd 
W tych dniach SLE ; zd spondentów pism polskich, któ|żeniem i niepokojem patrzą na | wi jakieś niezwykłe curiosum; |'marsz. Piłsudskiego na przed- 

ewa RS Aee: rzy w mniej lub bardziej słu=|ten kąt północno - wschodni, | zwrócone są nań oczy wszys-|ostatnią sesję Ligi Narodów do 

W) Uliska pod tytułem: ; Więcej|żalczy sposób rozplywali się|gdzie pomimo zawartych już |tkich państw, widzących w tej|G newy, aby tam wpłynąć cho 
a Ty rE "grz Th: nad sukcesami naszymi, osiąg-|dawno traktatów pokojowych | anomalji przewlekłą chorobę, |ciażby na położenie kresu a- 

czujności a. p cu. > Z o.|niętymi w Genewie i ostatnioji po defnitywnem wytknięciu | która w  podminowanej ze|normalnym stosunkom granicz 

sa nawo AE „pa z: sii so.|w Królewcu, należy stwierdzić,|granic panuje stan wojny! Nie- | wszystkich stron Europie mo- nym. Ale ani Genewa, ani o- 

OO CGM WET iE przyznać każdy bez.|ma tam normalnej komunikacji | że stanowić iskrę zapalną, Za-|statnio Królewiec nie zdołały 


rp arię le 2 EE stronny obserwator—że spra-ļani wymiany towarów, ani służ | rzewie konfliktu zbrojnego, e- załagodzić istaiejącego stanu 
a Z DOE d Ak p| wa sporu z Litwą nie posunę* by pocztowej, ani ruchu koles | wentualne źródło przyszłej ka»|rzeczy. | 

przeszli s. paaa A pape ła się ani o krok naprzód. A-jjowego. tastrofy. Jak wielką wagę przy Konferencja królewiecką zakoń 
arer wa = Z. sai js by uniknąć wszelkiego podej- Maleńki odcinek granicy wiązuje nasz rząd do sporu z czyła się coprawda wyłonie- 
z ¥ iyare stka RAA rzenia o kierowaniu się wzglę = Di LA oni niem się trzech „komisji, ale 
Pia Należy go konieczniej Ani politycznami przy wyda- ASKGS Lisie io HLAAAAAABAEZLGNWE czy i kiedy zdołają one przy- 
zdemaskować i następnie miesz: ; "U powyższego sądu, zaraz : TIRSA BOAT, nieść realne wyniki — niewia- 
kodliwić. ina wstępie muszę się zastrzec, domo. 


że bynajmniej nie można czy 
nić odpowiedzialiym naszego 
rządu ani kierowników naszej 
polityki zagranicznej za to, że 
nie potrafli ani nad Lemanem 
ani nad Bałtykiem pchnąć spra 
wy na właściwe tory—nie jest 
to ich wina; ale nie wolno ró- 
wnież piać hymnów pochwal- 
nych i dąć w traby zwycię: 
stwa wówczas, gdy tego zwy» 
cięstwa nie widać, gdy pomi- 


Najlepszą ilustracją trudno 
ści, jakie mamy do zwalczenią 
w pertraktacjach z Litwą, są 
różne wynurzenia premjera 
kowieńskiego p. Waldemarasa, 
który w drodze z Królewca do 
swei stolicy udzielił jeszcze 
ostatniego wywiadu, jednemu 
z korespondentów pism war- 
szawskich, Wywiad ten musi 
rozbić wreszcie złudzenia, jeśli 
ktoś miał ich choć odrobinę, 
mo powiedzmy nawet mistrzow co do pojednawczości Litwy 
skich posunięć dyplomacji pol- i możliwości załatwienia z nią 


skiej, nie zdołalśmy zdobyć a-| SFEKELKEMEEKEAAEBELGOEBPEMRIERIER | sporu w drodze normalnych 


Według słów Ulricha stwierdzo ni jednego pozytywnego wy- rokowań sąsiedzkich. 


no, że ogień ten założyli dwaj fin-| niku. Š 
landczycy, Menszikow i Wartiajn To też sml x ów gae AKWAWI SP. AKC, mE di hi » pm podczas 
przy współudziale zatrudnionych CZ smiesznie brzmią = uższej rozmowy w wagonie 


Ulrich kilkakrotnie nawołuje do 
podwojenia czujności i podkreśla, 
że Rosja sowiecka jest zbyt bied- 
na, aby móc pozwalać sobie na lu 
ksus odbudowywania spalonych 
przez nieprzyjaciół fabryk, zato- 
pionych kopalni i popsutych ma- 
szyn. Artykuł Ulricha został wy- 
wołany incydentem z inżynierami 
w zagłębiu donieckiem i proce- 
sem o podpalenie fabryk papieru 
w Leningradzie, który toczył się 
niedawno przed kolegjum wojsko- 
wem najwyższego sądu. 


„|relacje korespondentów war- gą oświadczył zupełnie wyrażne 

f d > - z i: ? 

bal Aidee Marone. 4 szawskich pism» o „oszałamia- POZNAN że nie uznaje obecnej granicy 
twem EPA Spalenie fabryk jących sukcesach" i o „epoko z Polską, że pod traktatem 


miało zmusić bolszewików do im.| WST! znaczeniu“ rokowań wjĄ poleca najprzedniejsze wódki i likiery || wersalskim niema podpisu przed- 


portowania papieru z Finlandji. Da "RASY AA WAGA mie go 
Sąd sowiecki stwierdził, że: osunki nasze z Litwą to ar i j : 

1) sprawcy działali za namową ropiejący wrzód, jest to stan, |$ SPECJALNOŚC: qm szu poza Seki AUR dake, 

KIE órego ż i | ą 

byłych właścicieli tych fabryk, ło ma a 7 Wypalanki Winne - Rumy - Araki - Zytniak Wielkopolski |dorów, uznająca wschodnią gra- 


2) podpalacze utrzymywali kon IEEEB nicę Polski, jest bez znaczenia; 
takt z R gra Alan anana sh Nie tylko my, ale wszys | Urange - Cherry Brandy - Gurag 30 Biang « Nalewki owocowe że jeżeli wPolsiasga V B n AR 
tybolszewicką í iiia f i ti i je, i j i 

i | ""——— naan ; roe Z wzorcowy |Sie. iż bez zwrotu Wilna da się 

Z ka są Frege sej a pozie A KREN > ARE ECA 888 |coś zrobić w kierunku porozu- 

rygodny brak czujności admini-| wa gg mienia: z Litwą, to była: to 

wyr pie + _ Tel. 13-84, AŻ wielka omyłka; że gdyby nawet 

OKA aby der dczncca z) - IETTArai= z 
' za 49 

ufanie zastąpiły podejrzliwością. SALA FILHARMON JI 


Cep. 
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Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. 


© |Polski owe -10 miljonów doła- 
ię 22 |rów, których domaga się tytu- 
RR RSE |lem odszkodowania za akcję 
- : W , 5 ù gen. Zeligowskiego, sprawa wie 

Jak Sowięfy agitują RE" e torek, dnia 10 b. m. o godz. 8,30 wieczorem a 


leńska nadalby istniała itd, itd, 


przeciwko świętornf ba; Saa | W tym samym duchu, 
wielkanocnym? EL GRA gi Malo tego. Gdy pod koniec 
Moskwa, (CEPS) — Sowieckie ai R 


kwa, wywiadu p. Waldemaras pełen 
czynniki miarodajne stale przypi- 


t r z SĘ |kurtuazji zaprosił dziennikarza 
sują nader doniosłe znaczenie, Si fó BET RES . : . 

sprawie zwalczania świąt kościel-| %8 zef A RE ke, zk śś ten 
nych 8 ya jostatni zapytał premjera litew- 


W roku bieżącym centralny 
komitet wykonawczy młodzieży 
komunistycznej wydał dla swych| $IĘ 
organizacji specjalne dyrektywy, | I 
dotyczące  ustosunkowania się 
„komsomołu* do świąt i obrzędów 
wielkanocnych. 


skiego, czy pozwoli, że przy- 
będzie do, Kowna przez Wilno, 
nie zaś drogą okólną, usłyszał 
następującą odpowiedź zawzię- 
tego fanatyka: 

— Co to, to wykluczone, 


maa 


A 


REJ 


Ą 


„ Między innemi zarządzono, by  |Przejazd z Wilna do Kowna, 
nigdzie nie odbywały się żadne| $ s|to uznanie, że Wilno -jest 
przygotowania do uroczystego o- gl '|w Polsce 


obchodu świąt, by nie dopuszcza- 
no do pypieka pieczywa świętecz-| $ Fa SkA Ta rozmowa najłepiej ilu- 
nego 1 t. d. 2 enjalny skrzypek. SE [stroje beznadziejny stan roko- 
że ogó pizda es za ży» R |wań z Litwą Dopóki opinia 
zostaną s wieczorki, na] § 5 M j wik 
kie Szczegóły w programach. Waldemarasa będzie odpowia« 


których młodzież komunistyczna 
agitować będzie przeciwko obcho- | dała poglądom Kowna, dopóty 
dzeniu świąt wielkanocnych. i o jakiemkolwiek porozumieniu, 
W niedzielę w czasie nabożeń- j lab o posunięciu naprzód per= 
stwa odbędą się na placach pub- I | traktacii > = 
licznych zabawy, których celem raktacji z Litwą nie może być 
będzie odciągnięcie wiernych od j|mowy. Będzie tu musiał się 
udziału w nabożenstwie. Ponadto ;|wtrącić czynnik trzeci — Liga 
na ulicach ustawione zostaną me- Narodów, która jednak już: taz 
wykazała swą bezradność, kom 
promitującą wprost bezsiłę wo- 


gafony, które pouczać mają lud- A TLE 
$ à 1 
il { bec mieustępiiwości 1 uporu 
p. Waldemarasa, 
P (OC. REA 


RY ZĘ: EL <A CZP > 


Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od godz. 10.30 do 2-ej 
oraz od 4-ej do 7-ej wiecz. 


świąt kościelnych. 


2%: m A 
Tegi i berety 
dia sądowników. 

Ministerstwo sprawiedliwości 
ustaliło barwę i formę ubiorów 
reprezentacyjnych członków magi- 
stratury sądowej. 

Prokuratorzy nosić będą togi i 
berety koloru czerwonego, sędzio- 
wie zaś togi i berety koloru czar- 
nego. 


ność o konieczności zwalczania "RE a 5 T j 
Policja i Sady nad Pros 
DTE EETA: Jan Urbach. 
Zbrodnicza działalność stręczycieli :: s: a 
a 
Dziewczęta rc Kontrolą | 


z: SEO T- E już wkrótce „CZARY“ i 


Lekarz-Dentysta 


S5. SOKALSKI 


ul, Andrzeja 4. Tel. 54-12, 


BARBERERESIARESKE: 


AAY TS 


Wr. 97 


Zmiany na kierowni- 


czych stanowiskach 
w M. 5. Z 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie- 
ge” (St. Gr.) telefonuje: 

Ze źródeł wiarygodnych po- 
twierdzają się wiadomości o sze- 
regu zmian personalnych w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych i 
na placówkach. 

Podsekretarstwo stanu objąć 
ma poseł w Szwecji p. Wysocki, 

Poselstwo w Berlinie p. Ro- 
man Knoll, a na czele departa- 
mentu politycznego po przejściu 
p. Jackowskiego na jedną z pla- 
cówek stanąć ma p. Adam Tar- 
nowski lub p. Tadeusz Hołówko. 


Sądy powszechne 
wprowadzone będą 
od 1 stycznia 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St Gr.) telefonuje: 

Dowiadujemy się, że przepisy 
wykonawcze do ostatnich dekre- 
tów o ustroju sądów powszech= 
nych i więziennictwie będą wy- 
dane na jesieni r. b., tak aby o- 
bie wymienione wyżej ustawy 
mogły wejść całkowicie w życie 
əd I stycznia roku przyszłego. 


Nad Orbisem 


:zuwa zarząd przymu- 
sowy 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 
Dowiadujemy się, że w związ 
ku z nadużyciami w biurze „Or- 
bis“ ustawiono nad tą instytucją 
zarząd przymusowy. 
Zarządcą został mianowany de 
legat ministerstwa kolei p. Wiktor 
Małkowski. 


P. Baranowski 
dyrektorem wydawnictw 
państwowych 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St Gr.) telefonuje: 

We wczorajszym „Monitorze 
Polskim* ogłoszono: 

„Prezydent Rzplitej zamiano- 
wał dyrektora wydawnictwa „Moni 
tor Polski* p. Wojciecha Baranow 
skiego dyrektorem wydawnict pań 
stwowych w czwartym stopniu służ 
bowym. 


Fo operacji 
przyjedzie do Warszawy 
Amanullah 


BERLIN, 5 kwietnia. Król Ama- 
nullach, który opuszcza dziś Lon- 
dyn, przed przybyciem do War- 
szawy, zamierza poddać się w 
Berlinie operacji wycięcia migda- 
łów. 


falsyfikaty 500 złotowe 


ukazały się w obiegu 

WARSZAWA, 5 kwietnia. — 
(PAT). Bank Polski zawiadamia, 
że pojawiły się w Katowicach i 
Poznaniu falsyfikaty biletów ban 
kowych 500-złotowych. Falsyfika 
ty te wykonane są na papierze 
zwyczajnym z tłoczonym znakiem 
wodnym, widocznym na powiera- 
chni papieru. Rysunki wykonane 
nieudolnie, utrzymane w kolorze 
brudno - szarym. Falsyfikat jest 
łatwy do rozpoznania. 


W Saksonii 


lokaut w przemyśle 
metalowym 


_ BERLIN, 5 kwietnia. (PAT). — 
Biuro Wolffa donosi, że związek 
przemysłowców metalowych Sa- 
ksonji uchwalił ogłosić w Sakso- 
nji lokaut wskutek zatargu o ta- 
ryłę płac, panującego w tamtej- 
szym przemyśle metalowym. Lo- 
kaut ma wejść w życie we czwar 
tek, 12 b, m. i objąć około 200 
tysięcy robotników metalowych. 


Królowa Zyta 
na łożu śmierci 
MADRYT 5. AW. Stan zdrowia 
przebywającej w San-Sebastjan ce 
Sarzowej Zyty pogarsza się z go- 
'dziny na godzinę. Lekarze nie ro- 
kują nadzieji poprawy, 


Tass, 
stną ocenę politycznych wyni- 
ków konferencji w Królewcu, za- 
znaczając, że bezpośredni kon- 
takt między Polską a Litwą zo- 
stał w Królewcu ustalony po raz 
pierwszy. Fakt ten odpowiada 
wysiłkom dyplomacji sowieckiej, 
mającym na celu odwrócenie śroź 


6.IV. — GŁOS POLSKI — 1928, 


sowiety są zadowolone 


z wyników osiągniętych na Konferencii w Ńrólewcu 


MOSKWA, 5 kwietnia. (PAT).|by zbrojnego konfliktu pomiędzy, stja" zaznaczają. że tego rodzaju| go w stosunku do Litwy. 


gwałtu zbrojnego przeciw Litwie. | 

W związku z zamieszczonemi 
w pratie francuskiej pogróżkami, 
iż sprawa zostanie ponownie po-. 
tuszona w Genewie, wobec odmo 
wy Wa!lemarasa uznania w tei 
lub innej formie aneksji terytor- 


ium Wilna przez Polskę, Viae 


„Izwiestja" podają Kkorzy-iabu krajami, a zwłaszcza grożby taktyka nie będzie mogła bynaj- 


mniej przyczynić się da rozwoju 
kontaktu polsko - litewskiego, 
ustalonego w Królewcu. Im bar- 
dziej normalnie będą się toczyły 
prace różnych komisji, mianowa- 
nych w Królewcu, tem trudniej- 
szą stanie się sprawa stosowania 
języka gróżb lub gwałtu zbrojne- 


Siedzą (od lewej ku prawej): 


litewski w Beriinie, Sidzikanukaz, dyr. depart. polit. Saunius, Waldemaras, 


konsul litewski w Królewcu, Budrys, gen. Radius, ambasador 


mim Zaleski, poseł 


Olszowski, Hołówko, Tarnowski, Szumiakowski, 


Opętańczy szał żywiołów 


powoduje dalej dotkliwe straży we Włoszech 


RZYM, 5 kwietnia. 
„Głosu Polskiego“). 
nych Włoszech 
szym ciągu gwałtowna burza, po- 
łączona z silnymi opadami desz- 
czów i z wylewami rzek w pół- 
nocnych Włoszech, W prowincji 
Brescia olbrzymie obszary zosta- 
ły zalane wodami, Kilka miejsco- 
wości stoi pod wodą. 5,000 ludzi 
jest bez dachu nad głową. Także 
w południowym Tyrolu od kilku 


(Tel. wł. 
W północ- 


szaleje w dal-, 


dni trwają gwałtowne burze, po- 
łączone z grzmotami, Na wybrze- 
żu wydarzyło się kilka wypad- 
ków zatonięcia łodzi wraz z za- 
togami, 

Z Palermo na Sycylji donoszą, 
że znaleziono na pełnem morzu 
łódź rybacką, porwaną przez bu- 
rzę, W łodzi znajdowało się tro- 
je ludzi załogi jeszcze przy życiu, 
podczas gdy 4-ch innych zmarło 
już z głodu i wycieńczenia. 


—go— 


Spustoszenia w Zakopanem 


spowodował szalejący tam wiatr halny 


ZAKOPANE, 5 kwietnia. (AW); 


dnie skreślić, pewne jednak jest, 


Szalejący w dniach ostatnich wiiż jest to suma, sięgająca ponad 


Tatrach wiatr halny połamał tub! 
wiele | 


powyrywał z korzeniami 
nawet starych drzew. M. in. pe- 


lat 500. Pień jego mogło objąć 7 
trudem 3 ludzi, wziąwszy się zə 


1 pa p 
ręce. fen wspaniały okaz został 


Dziennik podkreśla, iż propo- 
zycja polska w sprawie zawarcia 
paktu o nieagrsji z Litwą nie roz 
wiązuje wcale, w obecnym sta- 
nie stosunków polsko - litew- 
skich, sprawy istotnych intencji 
Polski względem Litwy; propozy- 
cja ta czyni bowiem trudniejszą 
jedynie jawną wojnę pomiędzy o- 
bu krajami, nie może jednakże 
przeszkodzić osobistościom typu 
Żeligowskiego lub Pleczkajtisa w 
organizowaniu powstań „wewnę» 
trznych” na Litwie, oraz nie mo- 
[że ząpobiec próbom osiągnięcła 
(zamierzonego celu przy użyciu 
| podobnych środków. 

> 


. $ 

| PARYZ 5 Pat. "Journal de De 
bats“, który w czasie konferencji 
zamieścił szereg wyczerpujących 
korespondencji Stefana Aubac'a, 
drukuje artykuł Augusta Gauvain 
w którym autor zaznacza, że pro- 
pozycje polskie nadawały się naj- 
zupełniej do wznowienia między 
obu narodami normalnych stosun- 
ków. Jednakże Waldemarasowi by 
najmniej się do tego nie spieszy, 
Propozycje ministra Zaleskiego 
wprowadziły go nawet w zakłopo 
tanie. Waldemaras widzi, że jego 
ultra nacjonalistyczria polityka za- 
czyna się chwiać i zdaje sobie 
sprawę z tego, że nie prowadzi 
ona do niczego. Z drugiej strony 
czuje on, że szczodre zapomogi, 
udzielane Litwie przez nacjonali- 
stow niemieckich w celu podtrzy 
mania polityki antypolskiej, nie 
będą trwały wiecznie. W Berlinie 
zaś powinni zroztmieć, pisze Gua 
vain, że zbliżenie Niemiec z Fran 
cją jest niemożliwe, o ile Niemcy 
wytwarzać będą trudności Polsce. 

Wszystkie sprawy europejskie 
ściśle łączą się z sobą. Francją 
związana jest na podstawie trakta- 
tów sojuszem z Polską. Minister 
Stresemann powinien wiedzieć, że 
Niemcy nie mogą targnąć się na 
Polskę bez zadraśnięcia Francji 


Rozruchy Komunistyczne 
Komunistyczny poseł Harusz został 
aresztowany 


„ PRAGA 5. AW. W dniu wczo- 
rajszym w Pradze i w szeregu mia 
stach prowincjonalnych doszło do 
burzliwych demonstracji komuni- 
stycznych przeciwko nowej usta- 
wie o zabezpieczeniach socjalnych 
Odbył się szereg wieców, na któ- 
rych przemawiał m. in., świeżo po 
swoim powrocie z Moskwy, poseł 
komunistyczny Smeral. W niektó- 


rych wypadkach demonstracje ko- 
munistycz. miały krwawy p rzebieg 
W Kładnie doszło do starcia z pa 
licją, przyczem aresztowano posła 
Harusza. 

Artykuł w dzisiejszym dzienni- 
ku komunistycznym „Rude-Prawo* 
omawiający rozruchy zawierał 21 
białych plam, miejsc konfiskat do 
konanych przez cenzurę, 


=p — 


Szopki wyborczę w Czechach 


Polak wybrany na burmistrza zmuszony został 


do zrzeczenia 


PRAGA, 5.4 (PAT) .Trybuna* 
zamieszcza korespondencję z Kar- 
winy w sprawie stosunków w tam- 
tejszym zarządzie miasta, gdzie 
wybrano burmistrzem polaka Gu- 
ziura, który musiał ustąpić na 
rzecz czecha Krupy, na skutek 


walony został przez wiatr jedenj powalony przez wiatr m. in. dla: |rozstrzygnięcia powiatowego za- 


z najstarszych 


smreków w Ta-|tego. że w wielu miejscach uleg 


trach w Dolinie Cichej. [losci lat | próchnieniu. 


tego smreku nie udało sią dokła- 


Morze płomieni 


"rora 


pod Wrocławiem 


Olbrzymi pożar trzci 


ny i lasów w całej 


dolinie rzeki Ohle 


WROCŁAW, 5 kwietnia. (Tel. 
wł. „Głosu Polskiego"). W po- 
bliżu miejscowości wycieczkowej 


łej dolinie rzeki Ohle WAASER 
pożar trzciny nadbrzeżnej i lasn. 
Płomienie szybko objęły zj 
kilometrów lasów i trzciny, posu- 


wały się z niesłychaną szybkością 
naprzód. Płomienie buchały do 


j|rządu politycznego we Frysztacie. 


Rozstrzygnięcie to zostało przez 
sąd administracyjny skasowane, 


się mandatu 


mimo to jednak Krupa nie chce 
ustąpić z zajmowanego stanewiska, 

Dziennik ubolewa nad tem, że 
skutkiem takiego stanu rzeczy 
w najznaczniejszem mieście Zagłę- 
bia Ostrawsko-Karwińskiego może 
dojść do tego, że burmistrzem bę- 
dzie tam polak. Jedynem wyj: 
ściem z tej sytuacji byłoby, zda: 
niem seiek wadą 2a ko- 
misarza rzadowego. 


kam an 


|Podróż oKreżna Parkera Gilberta 


ma na celu zbadanie poglądu na sprawy 
reparacyjne 


BERLIN, 5.4 (PAT) Prasa ber- 
lińska okazuje ogromne zaintere- 
sowanie podróżą wielkanocną agen 
ta reparacyjnego Parkera Gilberta, 
który dzisiaj przybywa do Rzymu, 
aby przeprowadzić tam, jak donosi 


wysokości kilkupiętrowego doma.| prasa włoska—rozmowy z włoskim 
Pirscham pod Wrocławiem w ca- Szkody wyrządzone w lasach są| ministrem finansów, hr. Volpim. 


olbrzymie. Pożar został ugaszony 
dopiero, gdy już były lasy wypa* 
lone w tej okolicy, 


„Vossische Zeitung“ w depeszy 
z Rzymu twierdzi; Parker Gilbert 
pragnie poinformować się o po- 
glądach rządu włoskiego na kwe- 
stję ustalenia definitywnej sumy 


odszkodowań. 

„Vossische Zeitung" podkreśla, 
ze podróż Parkera Gilberta ma 
być specjalną podróżą okrężną po 
głównych stolicach europejskich, 
ə celem jei jest przestudjowanie 
słanowiska tych wszystkich rządów 
w kwestji reparacyjnej. Parker Gil- 
bert bawił w ubiegłym tygodniu 
w Londynie, a potem przez 4 dni 
w Paryżu, gdzie odbył rozmowy 
ze wszystkiemi niemal kierowni. 
kami politycznymi i finansowymi 


Kilkogodzinny 


Terenem jego stało się 


6.1V. — GŁO% POLSKI — 1928, 


bunt więźniów 


więzienie w Płocku." 


Wybryki uśmierzyła straż ogniowa 


z Płocka donoszą: 

Wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych, w miejscowem  więzie- 
niu karnem w Płocku, wybuchł 
groźny bunt więżniów, j 

Jak gdyby na komendę w li- 
cznych celach powstała nieopisa 
na wrzawa, więźniowie zaczęli 
wśród wrrasków niszczyć nary wię 
zienne, a szczątkami ich rozbijać 
szyby w celach, budząc w całym 
gmachu więziennym wielki tumult 

Ponieważ wszelkie zabiegi ze 
strony straży więziennej zmierza- 
jące do opanowania buntu, nie 
dawały wyniku, władze zaalarmo- 
wały ostre pogotowie policyjne i 
wojskowe, a jednocześnie straż o- 
ogniową Ą 3 i 

W pewnym momencie ujawni- 
to się, że przewodnictwo nad zbun 
towanymi więźniami objął odsia- 
dujący karę. ciężkiego więzienia 
groźny przestępca Jan. Majewski, 
który też mimo kontrakcji ze stro 


ny władz coraz bardziej podsycał 
więźniów do wybryków. 

Tiem do wybuchu niepokojów 
miało rzekomo być złe odżywia- 
nie więźniów. 

Gdy gmach zarówno z Zew- 
nątrz jak i wewnątrz otoczony zo 
stał przez przybyłe oddziały poli- 
cji i wojska i gdy w dalszym cią- 
gu niemilkła wrzawa, wówczas 
przeprowadzono do wewnątrz wię- 
zienia węże strażackie i puszczo- 
no kilka strumieni zimnej wody. 

Ten środek podziałał bardzo 
szybko otrzeźwiając więźniów i 
przywracając w rezultacie spokój 
wśród zbuntowanych. 

Cała akcja trwała jednak kilka 
godzin. 

Na miejsce zjechały wyższe 
władze sądowo-śledcze, celem prze 
prowadzenia szczegółowego docho 
dzenia w sprawie wybuchu niepo- 
kojów. 


Wybuch bomby w arsenale 


nie wyrządził znaczniejszych szkód 


SZTOKHOLM 5. Pat. W Szwedz | 


znacznej ilości szyb. W domu o- 


kim porcie wojennym Karlskronie i bok którego nastąpił wybuch znaj 


rzucono wczoraj o godz. 28.20 w 


pobliżu arsenału morskiego bombę Bachmeister, który nie odniósł ża | 
| diego szwanku, Sprawcy zamachu | 
|dotychczas nie wykryto. 


która wybuchła powodując wypa- 
dnięcie iw sąsiednich budynkach) 


dował się tylko kapitan okrętu 


Wspólna obrona państw - 


przeciwko szmuglowaniu narkotyków 
WASZYNGTON, 5 (Pat) Wed-;, zamierzają zawrzeć podobne ukła- 


ług zebranych na dzień 5 bm. 
nych wwóz narkotyków do St. 
Zjednoczo.ych stale wzrasta. Rząd 
Sianów Zjedn. zawart więc z rzą 
dami Angiji, Francji i Niemiec u- 
kłady mające na celu wymianę po 


dałdy z innemi 


jeszcze państwami 
m. in. z w. m, Gdańskiem, Cho- 
dzi o wykarzenienie nadużywania 
opjum i kokainy, oraz ustanowie- 
nie ustaw ogran'czających produk: 
cję narkotyków dla celów  leczni- 


siadanych informacji, dotyczących, czych, 


handlu narkotykami. Stany Zjedn. 


odbierze transport 


BERLIN, 5.4 (PAT) „Vossische 
Zeitung“ donosi. że transport złota 
w wysokości 5 milionów dolarów, 
które rosyjski bank państwa próbo- 
wał zdeponować w Ameryce jako 
gwarancję kredytową, a które nie 
zostało przyjęte przez banki ame- 


FRANCOIS de RIVE 


s AŻ "TFT 


Tajemniczy adresat w Niemczec 


sowieckiego złota 
rykańskie,  wskułek interwencji 
Francji zostało załadowane w No- 
wym Yorku na okręt i wysłane do 
Niemiec. 

Jak donosi „Vossische Zeitung“ 
dotychczas nazwisko adresata w 
Niemczech nie zostało ogłoszone 


ZŁODZIEJ 


Początkowo nikt nie chciał 
wierzyć, że Jacques d'Huite, ten 
gentleman od stóp do głów, sprze 
niewierzył państwowe pieniądze. 


wiele brakowało do tego, abym 


i ja został kiedyś uznany za czło-. 
Pozory by-| 
1 w | czetwieniła się! Podniosła szybko 


‘wieka nieuczciwego. 


| ły przeciwko mnie, uważano mnie 


Wkrótce jednak nastąpiły dowo-|za złodzieja, a ja nie mogłem się 
dy: aresztowanie, wyznanie i po-| usprawiedliwić. 


stępowanie sądowe. Do ostatniej 


„.Historji tej nie zapomnę nigdy 


chwili mieliśmy nadzieję, że spra-iw życiu. 


wa przyjmie pomyślny obrót, lecz 
sprawiedliwość nie chciała 
kać i wydała wyrok skazujący. 


Jechałem z Lyonu do Paryża. 


cze-| W przedziale było niewiele osób, 


a nawet przez pewien czas by- 


Oszołomiony przedpołudniowe-|łem w nim całkiem sam. Gdy we- 


mi wypadkami 
czorem panią Reviere. 
dyni, 
chem filiżankę herbaty, —nie mož- 
na być nigdy dosyć ostrożnym. 
Gdy pomyślę, iż nazywałam go 
moim przyjacielem... 

— A ja twierdzę nadal, iż Jac- 
ques jest niewinny, — oświadczył 
ku ogółnemu zdumieniu hrabia F. 
Co? — krzyknęła pani Ri- 
viere, — pan wierzy jeszcze w je 
go niewinność, teraz, gdy sam 
przyznał się do winy, świadkowie 
wypowiedzieli się przeciw niemu 
i sąd wydał wyrok skazujący? 

— Tak, wierzę w jego niewin- 
ność, A to dlatego, ponieważ 
znam mego przyjaciela. Znam je- 
go charakter. Kto wie, co ukrywa 
się w tej sprawie, czego on wy- 
znać nie chce, czy wyznać nie 
może... Kto wie, czy od wyznanta 
jego nie zależy honor kobiety, któ 
rej nie chce on wystawić pod prę- 
gierz opinji publicznej? Lub jakaś 
inna przyczyna, która musi pozo- 
stać w ukryciu. — 

Hrabia rozejrzał się z uśmie- 
hem dokoła i rzekł nagle: 

— Otóż wyznaję wam, że nie- 


odwiedziłem wie-| szła ona, 


Doprawdy, — mówiła gospo| prąd 
dając mi z miłym uśmie-| mnie od pierwszej chwili czarow- 


i uśmiechnęła się do 
mnie łagodnie, poczułem 


elektryczny,  Zawojowała 


nym uśmiechem, młodością i ele- 
gancją. Czułem, że za wszelką ce- 
nę muszę ją posiadać. Kim ona 
jest? Jakie stanowisko społeczne 
zajmuje? To są rzeczy podrzędne; 
podróżuje sama, a to już jest za- 
chęcające, Wkrótce zaznajomiliś- 
my się, Nie trudno było odgadnąć, 
że piękna nieznajoma lubi tajem- 
nicze przygody i oszałamiające 
niespodzianki. Gdy przybyliśmy 


do Paryża, poprosiłem o rendez = N 


vous. 

— Nie, nie, — rzekła ze swym 
czarownym uśmiechem, — niech 
pan zadowoli się darem przypad- 
ku. Romans jest ukończony, nie 
ma dalszego ciągu. Gdy się kie- 
dyś spotkamy, proszę, aby mnie 
pan nie poznał... 

Pożegnała się ze mną, pozwoli- 
ła nawet na ostatni pocałunek... i 
zniknęła, jak sen. 

„„Dawno zapomniałem już o tej 
przygodzie. Od tego dnia upłynął 
prawie rok. Pewnego wieczoru 
byłem na przedstawieniu w ope- 


rze komicznej, i gdy rozglądałem|się błysk, który czasem pojawiał] — Przecież to moja papierośni-|twił z nim „swoją” sprawę. 


h ir. 


jakiś‘ - 
I | maż, — był moim kolegą z klubu. |je z sobą potajemnie. Wogóle czę- 


„Huragan wyrządził 
spustoszenie 


w Stanach Zjednoczo”= 
nych 
FAYETTEVILLE 5 (Pat) St Ar 
kanzas. Huragan, który szalał w 
tej części St. Zjednoczonych Wy- 
rządził wielkie szkody w szeregu 
miejscowości w stanach  Oklaha- 
ma i Texas, wskutek czego około 
1000 osób utraciło dach nad gło 
wą. Parę osób poniosło śmierć, 


Miliardowa możyczka 
dla Francji—po wybor 
rach do parlamentu 


„„Echo de Paris” donosi, że 
rząd francuski nosi się z zamia- 
rem zaciągnięcia wielomiljardowej 
pożyczki celem ostatecznego utrwa 
lenia sanacji finansów francuskich, 
Realizacja pożyczki sfinalizowana 
ma być w miesiącu maju, lecz o- 
stateczna decyzja zapadnie po wy 
borach do parlamentu. (Z) 


Runął hofel 


w Waszyngtonie 


NOWY JORK, 5 kwietnia, — 
(AW). Z Waszyngtonu donoszą, 
iż zawalił się tam wczoraj nagle 
nowobudujący się ogromny ho- 
tel na Franklin Square. Z całego 
gmachu pozostało tylko ogromne 
rumowisko gruzów, Po zawaleniu 
się gmachu przez kilka godzin 
nie można było sobie zdać spra- 
wy z rozmiaru katastrofy, 
pył przysłaniał całe ruiny. Dotych 
czas wydobyto z pod gruzów 6 
ciężko rannych robotników, 


25060 ruhli 


zebrano w Rosji 
na „Hromadę'* 
MIŃSK, 5 kwietnia. 
Zbiórka MOPR'u 
mady w Polsce 
25 tysięcy rb. 


Hro- 


w wyniku 


na cele 


dała 


00680000 


med. H. Lajchter 
Stomatolog 


Ronstantymowshka 9, 
telefon 49-66 


powrócił | 


i przyjmuje od 1'/,—5 po poł 
116949609006v90460903060600%000 


się po sali, zauważyłem w jednej 
z lóż moją nieznajomą z pociągu 
w towarzystwie dwuch panów 
jakiejś damy. Patrzyłem na nią u- 
porczywie, myśląc silnie o tem, 
aby ona spojrzała na mnie. I rze- 


czywiście spojrzenie jej padło na niel — prosiła. 


moją lornetkę, Poznała mnie i za- 


palec do ust i nakazała mi milcze 
nie. I tak byfbym milczał; lecz 
od tej chwili scena przestała mnie 
interesować. 

Na dodatek okazało się, że 
znam dobrze towarzystwo z któ- 
rym ona siedziała w loży. Jeden 
z tych panów był moim dobrym 
znajomym, drugą kobietą była je- 
go żona; drugi pan napewno jej 


Z ledwością mogłem się docze- 
kać końca przedstawienia. Posta- 
nowiłem spotkać się z nimi, niby 
przypadkowo przy wyjściu i pójść 
gdzieś z nimi razem, Po drugim 
akcie podeszła do mnie gardero- 


| biana z lóż, 


— Pewna dama z loży przysy- 
ła panu ten list. 

Był to strzępek papieru oder- 
wany z programu na którym było 
tylko kilka słów: 

— Przelękłam się śmiertelnie. 
iech pan będzie ostrożny, bo 
pan mnie zgubi... Jutro o 11 rano 
modlę się w kościele Madelaine. 

Rozumiecie co potem nastąpi- 
ło: dalszy ciąg romansu. Słodka, 
mała Florence przychodziła do 
mnie w gęstej woalce i zawsze 
drżała ze strachu, że ktoś ją spo- 
strzeże. 


Kochałem ją i ona kochała 
mnie; w naszym szale była jakaś 
nerwowa namiętność, bezgranicz- 
na rozkosz, której nie zna domo- 
we ognisko. Im więcej ją kocha- 
łem, tem osobliwszy wydawał mi 


gdyż me 


(AW). — 
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1 swe delikatne palce 
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Francja rozpisze pożyczkę 


oprocentowaną w wysokości do 6 procent 


PARYZ 5. AW. Wczoraj w mi- rząd dla pokrycia płatności niektó 
nisterstwie finansów odbyła sięjrych rodzajów bonów skarbowych. 
konferencja przy udziale przedsta-| Pożyczka ma być oprocentowaw» 
wicieli największych banków i in-|na 3,9 doi8 proc. Srodkiem pla- 
stytucji finansowych  poświęconałtniczym przy zakupie pożyczki bę 
ułożeniu warunków i sposobów]dą nietylko banknoty ale też nie 
szerokiej sprzedaży pożyczki we-|które papiery państwowe bony i 
wnętrznej, projektowanej przez |obligacje. 


„Lakme“ czyli Anglicy W Indjach" 


„łdeologiczna'* przeróbka opery Delibesa 


Nie bacząc na to, że dokonane przeróbki opery „Lakme“: 
przed kilku laty przeróbki szere- „Da apay wnięsiomo tyje obce 


u oper w kierunku „przystoso- pe ) 1 b A 
EN ich do potrzeb "zisiejszej go jej materjału i tyle ideologji, 


Rosji”, nie udały się, nie bacząc © dał rezultacie otrzymaliśmy 
naj tas. Ze. sawios aRigoletto, przedstawienie nieprzekonywują- 
czyli „Jak król się bawi” (tak bo- ©&® _nierównomierne, pełne we- 


wnętrznych sprzeczności. Weźmy 
chociażby początek II-go aktu (ba 
zar indyjski), Według intencji re- 
Żysera scena ta przedstawiać mia 
ła „przeciwstawienie znajdującej 
się w okresie rozkładu burżuazji 
i cierpiącej masy hinduskiej, poni- 
żającej się przed funtąmi szterlin- 
gów". 


wiem brzmiała nazwa przeróbki 
tej opery) i inne temu podobne 
dziwolągi bardzo szybko musiały 
być zdjęte z afisza, — w dalszym. 
ciągu jesteśmy świadkami najroz- 
maitszych przeróbek i „przystoso 
wań' w dziedzinie twórczości dra 
matycznej, w szczególności zaś o- 
perowej. 


W tych właśnie dniach moskiew „Ale — pisze krytyk sowiecki, 


3 — bazar ten na scenie teatru mo- 
ski teatr eksperymentalny „obda-| skiewskiego był tak wesoły pod 


rzył' publiczność moskiewską no-' wpływem lekkiej mużyki Delibe- 


wą operą „t „Anglicy w In- A a > z 
dachu, ję PR al dzem in- 5% Że męczarnie hindusów robiły 


nem, jak przeróbką opery „Lak- Wrażenie czegoś zupełnie niena- 


i W rezultacie krytyk sowiecki 
Prasa sowiecka wyraża pogląd! stwierdza, że i ta Seoba przysto- 


że tekst literacki „Lakme", zupeł: ; : . 
| nie zniekształcony, „postawiony Polae S jeb TL 
zostął na podstawie socjalnej . W | przednie, skończyła się zupełnem 
| operze przedstawiono w sposób nie „wodzeniem 
obrazowy ucisk angielski w In-| P P 
djach. Aby przeróbce bolszewic- 
kiej nadać parna ideologię, napi- 
sano specjalny prolog „Pochód 40604404004446000600040440 
łwojsk brytyjskich i męczarnie hinj? 
! dusów“, W tym samym celu doro | rę 
biono do opery epilog „Trupy za=' a 
mordowanych tuziemców'. Prze- 
robiono pozatem, gruntownie fi- 
nał ostatniego aktu, a to celem 
zademonstrowania „rozkłądu bry-, 
tyjskiej burżuazji kolonjalnej , co 
między innemi odbywa się przyj 

| 


C, E, 


ja 


Dwa ogrody 


owocowe 


z przyłegającemi 2-ma 
morgami gruntu ne 
linji Łódź—Zgierz wy- 


| 


dźwiękach... łoxtrottu. 
Nad celowością podobnych im- 


prez zastanawiano się już poza dzierżawię, — Wiado- 
óranicami Rosji niejednokrotnie. | mość: Sienkiewicza 37 
Obecnie nawet prasa sowiecka m. 6, od godz. 2—4, 


poddaje ostrej krytyce system bol ha 
szewizowania sztuk i oper. Ty- M2 a 
godnik moskiewski „Życie sztuki” Į 

w taki oto sposób pisze na temat 66%%64%4%9%4%0%0%%0%%4%40%0+ 


się w jej oczach. Niekiedy wprost ca, zginęła mi przed tygodniem. 
przerażała mnie, gdy biorące w  — Przepraszam, — zerwaler 
mą głowę, się z krzesła, — ale ona należy 
patrzyła poważnie na me oczy, do mnie. 
[jakby chciała je wydrapać: — Gdzieś ją kupił? W sklepie! 
| = Daj mi je! Błyszczą tak cud-| — Nie, dostałem ją. 
— Od kogo? Proszę o nazwt 
skał 
— Nie mogę go wymienić. 
Dokoła nas stało kilka osób, i 
¿ Ě | wskutek hałasu zbliżyli się do na- 
Wier= Nie kochasz mnie, nie ko-| szego stołu i inni gracze, — mię- 
| chasz mnie. dzy innemi mąż Florence. Byłem 
Wogóle często marzyła o bły- aktet oszołomiony, że nie mo- 
skotkach. Gdy zauważyłem, iż|głem się wprost opanować, 
lubi klejnoty, często kupowałem| — Może chcesz powiedzieć, iż 
'jej rozmaite drobnostki, Podarun- ci ją skradłem? — zawołałem o- 
ki zwracała mi z pogardą; lecz| stro. 
gdy znów przychodziła, zabierała! __ Sprawa w każdym razie jest 


podejrzańa, ponieważ nie chcesz 
|wydać pochodzenia papierośnicy. 

— Nie mogę tego powiedzieć! 

Moi partnerzy nie chcieli ze 
mną nada! grać, i po chwili zosta- 
łem sam przy stoliku. Byłem 
wściekły, Chciałem się pojedynko 
wać z oszczercą, lecz gdy popro- 
siłem jednego pana, aby był mo- 
im sekundantem, — odmówił. Po- 
iqłem nad jaką przepaścią staną- 
łem. Udałem się do domu i przez 


Śmiałem się z tego życzenia. 

— Nie chcesz mi ich dać?,. Dla 
czego? — wołała nerwowo, i czę. 
sto z płaczem kończyła: 


sto zabierała mi rozmaite klejno- 
ciki i ozdoby, ja zaś udawałem, 
„że tego nie zauważam. 

Nadeszło Boże Narodzenie. 

— Przyniosłam ci coś, — rze- 
kła Florence w pierwszy dzień 
świąt, przed południem. — Zo- 
bacz, jakie to piękne, niepraw- 
daż?,. Kocham cię i chciałara ci 
zrobić przyjemność! 

Wręczyła mi piękną papierośni 
cę, bardzo wartościową; w jed-|całą noc nie zmrużyłem oka, 
nym rogu znajdował się wielkiru-| — Ja, złodziejem? — powtarza 
bin. Nie chciałem przyjąć tak cen|łem sobie tysiące razy. — Ja, wi- 
nego prezentu, lecz gdy tvłko za-|cehrabia de F.. złodziejem! — 
cząłem o tem mówić Florence|Jednak nie mogę wyznać praw= 
stała się smutna i zaczęła pła-| dy. — 
kać, Jej łzy zmiękczyły mój o-| Zacząłem się zastanawiać i zro 
pór, — przyjąłem papierośnicę. |zumiałem, iż Florence była klep- 

dwa dni później grałem wjtomanką. Napewno skradła tę pa- 
klubie. Na stoliku od kart leżała | pierośnicę i mnie ją ofiarowała. 
moja piękna, złota papierośnica.| Za jej chorobliwą manję — ja 
Byłem tak zatopiony w grze, że muszę ponieść karę... Pewien słu- 
wcale nie zauważyłem, jak jeden żący z klubu został moim zbawca 
z moich przyjaciół, Simon de X.|— kończył wicehrabia. — Za 10 
zbliżył się ku mnie, i zaczął cie- tysięcy franków kupiłem soie je- 
kawie oglądać papierośnicę. go sumienie, a on zwrócił się 
| Nagle krzyknął on głośno: właściciela papierośnicy 


do 
I zało- 


Ne. 87 


6.IV. — 


GŁOS POLSKI — 1928. 


Najgorsza Kleskia - bezdomność 


Głód mieszkań dochodzi u nas do niespotykanych nigdzie rozmiarów 
Dwa miljony izb mieszkalnych muszą zbudowąć miasta polskie. 


Klimat właściwy naszej szero- 
kości geograficznej sprawia, że 
obok głodu drugą najcięższą klę- 
ską, jaka spaść może na człowie- 
ka jest — bezdomność. W nowo- 
czesnem zaś społeczeństwie z je- 
go strukturą opartą na zasadzie 
wielkich skupień miejskich, go- 
spodarującem sposobem wymiany 
towarów i usług, klęska bezdom- 
ności jest gorszą niż nawet nieu- 
rodzaj, niedostatek żywności i 
głód. Doświadczenie wojenne i po 
wojenne uczy, że w dzisiejszych 
warunkach organizacji państwo= 
wej i poziomu pojęć rządzących 
głód w ścisłem znaczeniu pojawia 


się bardzo rzadko i trwa krótko 
ha, 


w państwach europejskich 
wojnie widzieliśmy miasta takie 


jak Wiedeń, które objektywnie | ności, 


ły skazane właściwie na śmierć 
A a jednak nie wymarły, 

ponieważ z jednej strony wymia- 
na usług, z drugiej zaś kredyty i 
filantropia w skali międzynarodo 
wej uratowały ludność nieszczę- 
śliwego miasta przed ostateczno- 
ścią. 

Natomiast klęska bezdomności 
ma to do siebie, że filantropia na- 
wet najwydatniejsza okazuje się 
wobec niej DER Dla zaradze- 
nia tej klęsce potrzebne są fundu 
sze tak wielkie i ape ie tak wy 
datne, że nie mogą one płynąć już 
z samej tylko do doczyniaści, któ 
ra sama przez się jest tylko jedną 
z form konsumcji. Żaden zaś na- 


aby zapanował 


nem jak głód nie zmusza też ludzi 

do dość przekonywujących reak- | 

cji jawnych i bezpośrednich, Klę- 

ska bezdomności 

dezor$anizuje  przedewszystkiem 
ustrój społeczny, 


stan normalny 


broszurę, poświęconą tej sprawie, 
w której przedstawia rozmiary 
klęski bezdomności naszych miast, 


{w szeregu zestawień cyfrowych! izbowych, korzystając 
i przejrzy- ogniska kuchennego, mieszka 
czytając | miastach naszych 145.000 rodzin 


dość różnostronnych 
stych zarazem, abyśmy 


niach od 5 do 9 osób w jednej 


izbie, 


Bilans stuletnie) pracy 


Wśród licznych fabryk krajowych my 


dła wybiła się założona w roku 1845 


fabryka mydła J. Lukaschik Tarnowskie 


| Góry dzięki celowej konsekwentnej + 


wytrwałej pracy na jedno z pierwszych 
miejsc. 

Przy budowie i urządzeniu tejże nie 
zamiedbano zastosowania żadnej z maj. 
nowszych zdobyczy wiedzy i techniki 
branżowej. 

W fabryce będącej 


jako najstarsze 


W mieszkaniach jedno lub dwu | przedsiębiorstwo na Górnym Śląsku pra 


z jednego 
w 


nierem przemysłu tłuszczowego przy» 
Świeca od samego początku chwalebna 
dewiza wprowadzania na rynek jako- 


obniża narażonego na nią człowie: je, mogli nabrać pojęcia o tem, skupionych po dwie lub trzy w.|ściowo pierwszorzędnych fabrykatów z 
| eo jest i co nam grozi w przy-|jednem mieszkaniu. 


ka na stopniowy niechybny upa- 
dek zarówno cielesny jak kultu- 
ralny, gospodarczy i moralny. Klę 
ska bezdomności sprawia, że do- 
tknięte nią miasta napełniają się 
coraz bardziej tłumem stale dzt- 
czejącym, lotnym, niezwiązanym 
ani moralnie ani gosnodarczo, kto 


nym w skutkach wybuchem. 
Należy przypomnieć, że upad- 


kowi starożytnego Rzymu towa-| 


rzyszyła rosnąca klęska bezdom- 
która napełniała ogromne 
miasto coraz większemi tłumami 
nie tyle bezrobotnych ile bezdom 
nych. W trosce o zaprzątnięcie 
ich uwagi, administracja pań- 
stwowa musiała wymyślać różne 
rzeczy n. p. prześladowania chrze 
ścijan, musiała dbać o „panem et 
circenses” 
ści aparatu rządowego chleba 
można ludziom zawsze dostarczyć 
jak, widzieliśmy, a także i „circen 
ses“, przeniesione na ekrany kin, 
dają się stosować w skali do nie- 
dawna jeszcze nieprzeczuwanej 
poprostu. Ale nie zmienia to isto- 
ty rzeczy, nie zapobiega pulwery 
zacji i barbaryzacji postępującej 
stale wśród miejskich tłumów bez 


ród nie jest tak bogaty, aby mógł! domnych. 


w drodze filantropijnej rozdawać 
takie pieniądze, jakich potrzeba 
na zaradzenie klęsce bezdomno- 
ści. Można to osiąśnąć 
tylko za pomocą kredytów 

opłacanych według żelaznych 
praw rynkowych, więc w danych 
warunkach drogich. Mieszkania 
budowane za drogie kredyt y mü- 
szą same być drogie, czyli dla lud 
ności ubogiej i właśnie dlatego 
bezdomnej znowu niedostępne. 
Jest to zamknięte koło, którego 


Pod tym względem klęska bez- 
domności jest tak wielką i groż- 
ną, że można z całą pewnością po, 
wiedzieć, iż narody i państwa, 
które w dość szybkiem tempie | 
nie potrafią jej przezwyciężyć, są 
nietchronnie narażone 
jeżeli nie na upadek, 

dzo ciężkie i niebezpieczne 

wstrząśnienia, 

Z rozmiarów, w jakich ta klęs- 
ka występuje u nas w naszych wez KÓZ WE ACERO: 
miastach, nie zdajemy sobie do- 


dotąd nikomu nie udało się częś-pkładnie sprawy. A jednak gdybyś 


ciowo rozerwać. 

Klęska bezdomności jest zdra- 
dliwą, ponieważ ukrywa się czę- 
ściowo przed oczyma, nie połą- 
czona z bezpośredniem dość in- 
tensywnem cierpieniem 


fizycz- dzy 


my to uczynili, dopiero wtedy po-| 
jęlibyśmy, jak w gruncie rzeczy| 
odległymi jesteśmy od stosunków 
normalnych. 

Towarzystwo miłośników wie- 
i przyrody wydało świeżo 


h 
sa 
= niw 


Obrazki przedświąteczne 


- Przvstojna szynęczka! 


„Tylko* 120 złotych * 


. Przy pewnej sprawno-| 


to na bar- | - 


'prywatuem przeważają 


szłości. 
Z tej to broszury dowiadujemy 
się, że 
mieszkania jednoizbowe, 
t. j zawierające jednocześnie 
kuchnię i pokój mieszkalny, 


i 


la 
nosi 39 proc., 
dla województwa łódzkiego 53 
| procent, 
dla samej zaś 
Łodzi nawet 59,7 proc, 
Mieszkania dwuizbowe, 
złożone z pokoju i kuchni, wyno- 
szą przeciętnie 
30 procent 
wszystkich mieszkań miejskich w 
Polsce, tak, że mieszkania obu 
wspomnianych typów stanowią 
dwie trzecie wszystkich wogóle 
mieszkań miejskich w Polsce, 
W niektórych województwach 


n. p. 
łódzkiem 
stosunek ten pogarsza się jeszcze 
bardzo znacznie, bo tam mieszka 
nia jedno i dwuizbowe stanowią 
aż 
79 procent, 

Ale powyższe cyfry mówią sa- 
me przez się tylko o ubóstwie, 
lecz bynajmniej jeszcze nie o nę- 
dzy. Ta odsłoni nam swoje strasz 
„liwe oblicze dopiero wtedy, kiedy 
przyjrzymy się 
| gęstości zabidatowia tych miesz- 
| kań, 

Otóż okazuje się, że z górą 15 
„procent ludności miast polskich, 
czyli przeszło jeden 
miljon ludzi mieszka w skupie- 


W pięcioleciu 1921 do 1926 r. 

zawarto w Łodzi 32.081 małżeń- 
stwa; 

podczas gdy nowych mieszkań; 

przybyło w tym czasie tylko 2,729 


|w Krakowie dla 11.557 zawartych 
stanowią w miastach polskich 36 w tym czasie małżeństw przyby-. 
ry grozi każdej chwili nieobliczal-| proc. wszystkich wogóle mieszkań ło mieszkań 2.992, dla Lwowa na 


: 


Warszawy stosunek ten wy, 11.580 małżeństw przybyło miesz 


kań 905... 


wysoko gZatunkow. surowców po ce» 
nach najniższych i bezkonkurencyjnych. 
Urządzenia fabryczne są we wszystkich 
oddziałach fabrykacji wyposażone w 
rajnowsze zdobycze techniki, produkcja 
oparta o blisko 100-letnie doświadcze= 
nie odbywa się podług zracjonalizowa= 
nych metod naukowych i pod kierow- 
nictwem pierwszorzędnych sił fachoe 
wych. Cały szereg specjalnych proce- 
sów fabrykacji, stale  doskonalomych 


Z tego porównania widzimy, że zmierza do uzyskania fabrykatu o nie- 


aków jest jeszcze królem 


w porównaniu z Łodzią, 


doścignionej dobroci. 


| Fabryka wytwarza pod gwarancją 


O stosunkach sanitarnych tych czyste mydła domowe i toaletowe, jak 


mieszkań nie ma się co długo roz 
wodzić. Dość powiedzieć, że 


w samej Warszawie istnieje 2.562] Czyniąc 


mieszkań zupełnie bez okien, 
11.766 mieszkań wilgotnych, a 
4.685 jednocześnie i ciemnych i 
wilgotnych. Nic też dziwnego, że 
78 proc. zgonów na gruźlicę przy 
pada na mieszkania jednoizbowe, 
14,9 proc. na mieszkania dwuizbo 
we a tylko 1 proc. na mieszkan 
większe. 

Trwająca od lat 14 stagnacja 
w rozbudowie miast polskich wy 
tworzyła deficyt mieszkań, który 
obecnie wynosi 

dwa miljony izb mieszkalnych. 
Zbudowanie ich przy dzisiej- 
szych cenach materjałów i robo- 
cizny musiałoby kosztować 
przeszło 13 miljardów złotych, 
Tak w najogólniejszych cyfrach! 


domnošci miejskiej Widzimy 
nich, że jest nad czem myśleć i 


sce zaradzić. 


EŁ 


przedstawia się nasza klęska bez| 


również specialną markę „Mydło Mlo- 


| tek i Perlik*, 


zadość rozlicznym Życze» 
niom konsumeńtów _podięła fabryka 
przed kilku miesiącami nową fabrykacię 
mydeł toałerowych specialnie  tłoczo- 
nych (piliert), cieszących się olbrzy= 
miem powodzeniem wśród szerokich za- 
stępów klijerrteli. 

Jak dowiadujemy się powierzyła fa- 
bryka przedstawicielstwo na wojew. 
łódzkie firmie Arnold Karpf i Ignacy Ku 
czyński, Łódź, ul. Piotrkowska 121. 

Leży w interesie każdego konsumen= 
ta przekonać się jaknajszybciej o pierw 
szorzędnych zaletach mydeł domowych, 
toaletowych z fabryki Lukaschika. 


| SAREREREJNEWA 


Doktór 


:L. Poznański 


Choroby wewnętrzne. 


koło czego zabiegać, aby tej klę-jSienkiewicza 22, tel. 63-62. Przyj- 


muje cd 6—8. 
LL EJSED LEKI 


Szkolnictwo Średnie w Folsce 


W szkołach państwowych Kształci się 50 proc. młodzieży 


Zgodnie z obliczeniami wydziału 
wykonawczego polskich towarzystw 
oświatowych, w roku szkolnym 
1926 | 27 Polska miała ogółem 793 
szkół Średnich, z czego na szkoły 
państwowe przypadało 288, na sa- 
morządowe — 71, na prywatne zaś 
— 454. 

Z ogólnej ilości szkół było: mę- 
skich — 314, żeńskich — 249, 
koedukacyjnych — 230. 

Państwo przeważnie utrzymuje 
szkoły męskie, bo 191 na ogólną 
liczbę 268, natomiast w szkolnictwie 
uczelnie 
żeńskie, których mamy 195 wobec 
109 męskich i 150 koedukacyjnych. 

Z ogólnej liczby szkół najwię- 
cej, bo 106 przypada na miasto 
st. Warszawę, czyli prawie jedna 
siódma wszystkich szkół średnich 
w Państwie. Z kolei najwięcej 
szkół spotykamy w woj. łódzkiem, 
bo 79. Najmniej szkół średnich na 
województwo nowogródzkie, bo za- 
ledwie 14. 

Nauczycieli w szkołach średnich 
jest ogółem 14.741, z czego w War- 
szawie — 2,619. Z kolei najwięcej 
nauczycieli spotykamy w szkołach 
województwa Iiwowskiezo, bo 1,699 
na ogólną liczbę 74 szkół. 

Uczniów szkół średnich mamy 
ogółem 214.918 z czego 108.299 
w szkołach państwowych, a więc 
pr eszło 50 proc., gdy 'szkół pań- 
stwowych, jak widzieliśmy, jest sto- 
sunkowo mniej. Dowodzi to szcze- 
sólnego zaludnienia uczelni, ntrzy= 
wywanych przez państwo. 

W szkołach męskich pobiera 
nauki 109.246 uczniów (z czego 
80.254 w szkołach państwowych, 
w szkołach żeńskich — 57.682 
(z czego tylko 13.785 w szkołach 
państwowych), w szkołąch koeduka- 
cyjnych — 47.990 (z czego 14.260 
w szkolach państwowych). 


Pod względem ilości 
prym wiedzie Warszawa z 28.172 
uczniów, z których tylko 5,452 
uczęszcza do szkół państwowych 
z kolei Lwów z 25.161 uczniów, 
których znaczną większość, bo 
17.108 korzysta z uczelni państwo- 
wych. 

Najuboższe pod wzelędem szkol- 
nictwa województwo nowogródzkie 
posiada zaledwie 3.455 uczniów i 
204 nauczycieli, 

Z ogólnej ilości uczniów w Pol: 


+ 


uczniów |sce najwięcej jest w kl. 


z' |dniego w 


TV—35.172, 
najmniej, nie licząc klas eleinentar= 
nych, w klasie VIII — 17.098, 
Koszt utrzymania szkolnictwa Śre« 
Polsce wynosi rocznie 
około 67 miljonów zlotych, z Gze» 
go opłaty uczniów pokrywają prze- 
szło 38 milj. złotych, dopłaty ze 
Skarbu Państwa — 25 milj, zło» 
tych, z funduszów samorządowych 
— 2,5 miljona złotych. 

a, A 


Nasi trenerzy 


Węgier Kovacs trener piłkarski Legii, demonstruje klasyczny 
stoping czyli gaszenie piłki. Kovacs rozpoczął już trevinoi p2 
boisku footbalistów Legii w Warszawie 


Podwyższenie cen węgla o 10 


Nowa cena 


zaciągniętych przez 
nas iniormacji w ministerstwie 
przemysłu i handlu, podwyżka 
cen węgla o 10 proc. została! 
przez ministerstwo zatwierdzona! 
i wejdzie w życie od dn. 16 b. m.: 
Podwyżka ta podyktowana była! 
chęcią podtrzymania eksportu wę 
gla polskiego przez porty polskie, 
w związku z ostrą konkurencją 
węśla angielskiego na rynkach za 
morskich, a nie jest wywołana 
wzślędami kalxulacyjnymi. 
Przemysłowcy węślowi  wza- 
mian za uzyskaną podwyżkę gwa 
rantują utrzymanie eksportu wę- 
gla na dotychczasowej wysokości. 
* 


Wedłuś 


W kołach rządowych, do któ- 
rych zwróciliśmy się z prośbą o 
wyjawienie motywów, którymi 
się kierował rząd, godząc się na 
podwyżkę cen węgla, oświadczo- 
no nam, co następuje: 

— Godząc się na podwyżkę cen 
węgla, rząd zagwarantował sobie 
pełne utrzymanie stanu posiada- 
nia na rynkach północnych. U- 
trzymanie stanu posiadania na 


Handel 


Magistrat oponuje przeciwko usunięciu 


6.IV. — GŁOS POLSKI — 1928. 


proc. 


obowiazuje od dnia 16 b. m. 


rynkach północnych jest ważne z|cen zajmie się w najbliższym cza- 
dwóch powodów doniosłej wagi. sie kwestją cen węgla na podsta- 
A to dlatego, że gdyby doiad eks, wie badań komisji ankietowej. Na 
portowane ilości węgla uległy re- leży przewidywać, iż we wrze- 
dukcji: 1) bezrobocie zostałoby śniu nastąpiłaby rewizja cen wę- 
zwiększone, gdyż robotnicy we- gla. 
glowi utraciliby pracę i 2) wzro-| Godzi się tedy zauważyć, że je- 
słyby koszta produkcji; to było- żeliby do września został zawar- 
by konsekwencją zmniejszenia | ty traktat z Rzeszą i otrzymali- 
produkcji. byśmy licencję na 300 tys. toan, 
I wówczas już nastąpiłaby pod- sprawa musiałaby ulec radykalnej 
wyżka cen węgla, któraby była | rewizji. kiowieże 
podwyżką BRZYGiiEP W, W ciąguj Wreszcie należy zwrócić uwa-| okręgowy inspektorat pracy prze 
kilku miesięcy utracilibyśmy rów|gę, że zarówno komisja ankieto-/słął zarządowi oddziału łódzkie 5 
nież rynki północne, Zresztą na-|wa jak międzyministerjalna stwier|w zw, prac. inst, użyt Ff raka 
leży tu uwzględnić, iż prędzej czy|dziły, iż zdarzały się wypadki, na nastólniace piktió: yt. p j 
później dojdzie do układu węglo-|wet w najlepiej funkcjonujących Zważywszy że. umowi EN 
wego między Anglją, Niemcami i| kopalniach — deficytowej $ospo-|ta była w dniu 1 września 1927 r 
Polską; układ węglowy sprawę| darki w ciągu lata. To też już! usta ka wóicaa WN orzec 
cen ureguluje z pewnością w spo-|niemal przed rokiem przemysłow | najmniej w przybliżeniu ep 
sób definitywny. cy węglowi zabiegali o podwyż-| wane były do warunków egzysten 
Następnie, godząc się na pod-| kę. Jednak wobec nadziei pro-|cjj że w okresie od września 1927 
wyżkę cen węgla, rząd zobowią-| dukcji z nadejściem zimy — rzą Sk do marca 1928 róku komi- 
zał przemysłowców, iż masowe |przetrzymał okres maksymalnej|sją statystyczna w Łodzi nie 
redukcje robotników nie mogą konsumcji węśla RE szerokie |stwierdziła zwyżki kosztów u- 
mieć miejsca. rzesze, aby dotrwać do wiosny. ż > 4 r 
Dalej stwierdzić należy, iż rząd| W końcu przemysłowcy zgo- smymaniej "że jodiprazowy SA 
uznaje podwyżkę 10 proc. jako dzili się nie podwyższać cen wę- 
prowizoryczną. Instytut badania |gla kolejowego i wojskowego. 


na ulicach Łodzi 


teatralnym 45 


Jak już donosiliśmy zatarg po- 
między dyrekcją teatru miejskie- 
go a pracownikami teatralnemi w 
sprawie interpretacji paragrafu 
9 zawartej w swoim czasie mię- 
dzy stronami umowy oddany zo- 
stał do rozstrzygnięcia w drodze 
arbitrażowej komisji składającej 
się z inspektora pracy Wojtkiewi 
cza jako przewodniczącego oraz in 
spektorów Wyżykowskiego i Rut 


Dotychczas zgłoszono w komi- 
sji wyborczej dla Pabjanic 7 list 
kandydatów do rady miejskiej, a 


PPS, „Bund“, „Poalej 
chrześcijański komitet, 


dniu wczorajszym: 


Ruch wyborczy 


Dotychczas zgłoszono siedem list 


straganów ze śródmieścia 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w urzędzie wojewódzkim kon 
ferencja, poświęcona uregulowa- 
miu handlu ulicznego i zabezpie- 
czeniu stanu sanitarnego miast. 

Obrady zagaił naczelnik Dych- 
dalewicz, który wskazał, że kon- 
ferencja zwołana została w celu 
opracowania i wydania zarządze- 
nia, 'któreby z ulic śródmieścia 
wyeliminowały wszelkie stoiska 
straganowe, zagrażające bezpie- 
czeństwu i tamujące rucn uliczny. 
Urząd wojewódzki pragnie uzgo- 
dnić swe stanowisko w tej spra- 
wie z władzami samorządowemi i 
jednocześnie omówić sprawę sa- 
nitarną miasta. Wobec tego, że 
sprawy te były już niejednokro- 
tnie omawiane z poprzedniemi 
władzami samorządowemi, urząd 
wojewódzki prosi o wyjaśnienie, 
eo miasto uczyniło dla podniesie- 
mia stanu sanitarnego miasta 1 ja- 
kie w tej sprawie wydało przepi- 
sy. 

W odpowiedzi zabrał głos wi- 
ceprezydent Rapalski, który o- 
świadczył, że należy odróżnić 
dwie kwestje: kwestję stanu sani- 
tarhego miasta i kwestję bezpie- 
czeństwa. Co się tyczy pierwszej 
sprawy, to od dłuższego już cza- 
su zalega w komisji projekt prze- 
pisów sanitarnych i wiceprezy- 
dent Rapalski przyrzekł wydać 
niezwłocznie zarządzenie, aby 
projekt powyższy wszedł na po- 
rządek dzienny obrad rady miej- 
skiej. Co się zaś tyczy sprawy t. 
zw. bezpieczeństwa, to wiceprezy 
dent Rapalski jest zdania, że wy- 
eliminowanie stoisk  stragano- 


nie wpłynie bynajmniej na podnte 
sienie stanu bezpieczeństwa i Że 
straganów tych usuwać nie na- 
leży. 

Właściciele straganów należą 
do kategorji ludzi którzy od lat 
kilkudziesięciu trudnią się handlem 
ulicznym i skasowanie straganów 
w najruchliwszych dzielnicach mia 
sta może handlarzy tych wraz z 
rodzinami pozbawić środków utrzy 
mania. Nie można stawiać ponad 
wszystko sprawy estetycznego wy 
glądu miasta gdyż zdaniem mów- 
cy głównie oto władzom woje- 
wódzkim chodzi. 

Po przemówieniu wiceprezy- 
denta Rapalskiego zabierali głos 
starosta grodzki pan  Strzemiński 
i komendant policji m. Łodzi pan 
Elsesser Niedzielski którzy udawa 
dniali że właśnie tylko ze wzglę- 
du na bezpieczeństwo publiczne 
należy usunąć handel uliczny. 

Po dłuższej dyskusji postano- 
wiono niezwłocznie wprowadzić w 
życie przepisy sanitarne w spra- 
wie handlu ulicznego zaś wyłonić 
komisję w skład której wejdąt 


| 


wych z różnych punktów miasla | 


przedstawiciele magistratu staro- 
stwa grodzkiego i policji. 

Komisja ta opracuje plan wszyst 
kich punktów handlowych miasta 
poza tem uchwalono że nowych 
koncesji na handel uliczny wogóle 
wydawać się nie będzie. 

Po załatwieniu tej sprawy pan 
wiceprezydent Rapalski portiszył 
sprawę bezpieczeństwa w parkach 
miejskich oraz lasku na Mani jak 
również w innych miejscowościach 
wypoczynkowych podmiejskich, 
gdzie w porze letniej zbierają się 
różne męty społeczne zagrażające 
bezpieczeństwu obywateli. Ciemne 


indywidua zaczepiają spokojnych 
przechodniów a zwłaszcza kobiety 
wywołując bójki kończące się po- 
ranieniem nożami niewinnych lu- 
dzi. Pan wiceprezydent Rapalski 
zwrócił się z apelem do władz wo 
jewódzkich by w miejscach publi 
cznych węsezonie letnim wzmo- 
caiono straż policyjną i nie wyda- 
wano zezwoleń na urządzanie ka= 
ruzel huśtawek itd, Komendant pò 
licji pan Niedzielski uznał słu- 
szność wywodów pana Rapa!skie- 
go i obiecał wzmocnienie ochrony 
policyjnej miejsc publicznych. (p) 


przeprowadziła Łódź w miesiącu marcu 


W ubiegłym miesiącu obywate- 
le Łodzi przeprowadzili 39,000 
rozmów międzymiastowych krajo- 
wych, z czego zwykłych 34,000 i 
5000 pilnych. 

Międzynarodowych 
przeprowadzono 6,000, 


rozmów 
z czego 


przypada połowa na połączenia z 


DA) 


Łodzi, a połowa na rozmowy z 
zagranicy, 
W Łodzi przeprowadzono roZ- 


gu jest 7,500 nowych aparatów w 
marcu przybyło 150, zdjęto 15 a- 
paratów. (b) 


mów .3,950,000, telefonów w okrę-|5 


domów i żydzi bezpartyjni. 


Nr, 97 


Komisja arbitrażowa 


za niewypłaceniem pracownikom 


proc. dodatku 


łek w wysokości 45 proc. mie 
jsięcznych poborów wypłacony w 
|roku b. urzędnikom państwowym 
ji przez analogję urzędnikom miej 
jskim, nie pósiadającym zresztą 
specjalnej umowy z magistratem, 
jnie jest regulacją płac a tylko po- 
mocą doraźną, komisja arbitrażo- 
,wa orzeka: 

Z brzmienia pozagieżu 9 umo- 
iwy mie wynika, ażeby dyrekcja 
teatru miejskiego w Łodzi obowią 
zana była do wypłacenia pracow 
nikom teatralnym 45 procent do- 
datku. 

Jak się dowiadujemy zarząd 
zw, prac, instytucji użyteczności 
publicznej wobec tak nieprzychył 
nego potraktowania przez komi- 
sję arbitrażową powierzonej jej 
do rozstrzygnięcia sprawy zamie- 
rza wystąpić do dyrekcji teatru 
miejskiego z żądaniem normalnej 
podwyżki płac pracowników te- 
atralnych. (p) 


w Pabjanicach 


cjalistów, żydów ortodoksów i le- 
wicy PPS. 
Dotychczas ruch przedwyborczy 


mianowicie: bezpartyjni obywatele, ¿nie jest zbyt wielki, lecz w przysz” 
Syon*,|łym tygodniu spodziewane jest 
właściciele | ożywienie. 


Zapowiedziano szereg wieców 


Prawdopodobnie zgłoszone zo-|i zebrań przedwyborczych. 


staną jeszcze listy niemieckich so- 


—go— 


Straszny 


Na stacji 
przygniotły 


Straszny wypadek miał miej- 
sce w dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych na stacji ko 
lejowej w Widzewie. Przy układa- 


wypadek 


w Widzewie stosy drzewa 


robotników 


Rędzikowski zamieszkały przy ul. 
Skierniewickiej 42 uległ ogólnym 
ciężkim potłuczeniom zaś drugi 
24-letni Aleksander Grzywacz 


niu podkładów kolejowych w wy-lwstrząsowi mózgu. 


sokie stosy jeden z nich przewró- 
cil się, 


Do nieszczęśliwych robotników 
zawezwaro pogotowie które prze- 


Rozsypujące się ciężkie podkła | wiozło ich w stanie bardzo cięż* 
dy dębowe przygniotły dwuch ro- |kim do szpitala "małżonków Po- 


6-ta loteria 


botników z których jeden Ignacy lznańskich. 


39 tysięcy rozmów międzymiastowych „ 


(p) 


—— — -e 


państwowa 


5-ta Klasa -- 25-ty dzień 


Zł. 3,000 na nr. 65907 
Zi. 
100809 121937. 
- 1.900 na u-ry: 
23037 20831 

74926 75264 76361 
89095 99397 120184 


"EJ, 


17154 
46364 
87595 


87392 


TWO E aiea B R 


Wyjasnienie. 


W związku z artykułem p. t. „Zajścia w cukierni Ceńtral" 


zamieszczonym we wCzo- 


rajszym numerze „Głosu Polskiego", a uwłaczającym mojej czci, proszę o podanie do pu* 
blicznej wiadomości następującego sprostowania: 


P. Kalmowicz, którego rzekomo miałem obrazić, nie jest znanym kupsem. 


Był kiedyś 


handlarzem ryb, obecnie zaś jest bezrobotaym pobierającym zapomogi, Do kawiarni mojej 


przychodził dość często i w cz 


asie 


tym zachowywał się stale niespokojnie i awanturniczo, 


nagabując i napastując moich gości. Między innemi pewnego dnia wy wołał awanturę rzucając 
się z krzesłem w ręku na stałego mego gościa p. Krauzego. Innym razem szklankę z gorącą 
herbatą rzucił w twarz Szulima Hurwicza, również stałego mego gościa. Ostatnio znów wy- 
wołał awanturę, zamierzając rzucić szklankę w niejakiego Dawida Zaklikowskiego. 

Zajścia te ustaliły opinję p. Kalmowicza jako niebezpiecznego awanturnika, to też nie- 
jednokrotnie zwracałem mu uwagę, że nie będę tolerował podobnego zachowania się w mym 
lokalu i w razie awanturowania Się, poproszę go o nieodwiedzanie mej cukierai, 

Od tego czasu p. Kalmowicz wygrażał się niejednokrotnie (co „stwierdzić mogą świad- 


kowie) 


miał miejsce wypadek opisywany we wczorajszym 


i wywołał, w 


iż umyślnie wywoła awanturę w mej cukierni. I oto przed dwoma tygodniami, kiedy 
artykule, p. Kalmowicz spełaił swą pogróżkę 
czasie koncertu, skandal w cukierni. Prosiłem go więc o opuszczenie lokalu, 


r niezakłócanie spokoju publicznego. W odpowiedzi p. Kalmowicz oświadczył kategorycznie 


że lokalu nie opuści, o 


bsypując przy tem stekiem obelg i wyzwisk usługującego kelnera. 


Zmuszony byłem tedy wezwać funkcjonarjusza policji, na którego wezwanie do opusz- 


czenia cukierni, p. 


almowicz odpowiedział 


bójką, łamiąc mi 


przytem marmurowy stolik, 


W konsekwencji policjant zatelefonował do komisatjatu, skąd przybył przodownik w asyście 


kilku posterunkowych i awant 
Oświadczam wreszcie, 


urnika usunięto, 
iż postępowanie moje wobec gości, odwiedzających mą cukiernię, 


jest bez zarzutu, do usunięcia zaś p. Kalimowicza zmusiła mnie jedynie chęć utrzymania mego 
lokalu na europejskim poziomie. 


Z 


„ałaściciel cukierni „Central“; 


 GELRUBIN 
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Praktyczny informator 
dla posiadaczy weksli 


,Ukazało się V wydanie zmie- 
nione praktycznego informatora 
dla posiadaczy weksli z powię- 
kszonym wykazem banków, spół- 
dzielni kredytowych i komunal- 
nych kas oszczędności, opracował 
A. Śmiarowski. Omawia sprawy 
wekslowe, stemplowe, bankowe, 
podaje tabele opłat od weksli i 
t. p, Do nabycia w księgarniach. 


Nocne dyżury aptek 


„ Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

G. Antoniewicz, Pabjanicka 50, 
K. Chądzyński, Piotrkowska 164, 
W. Sokolewicz, Przjazd 19, R. 
Rembieliński, Andrzeja 26, J. Zuń 
delewicz, Piotrkowska 25, M, Ka- 
sperkiewicz, Zgierska 54, S. Traw 
kowska, Brzezińska 56, (p) 


es 


Dr. med, 


S. Niewiażski 


Specjalista choróbskórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
1 Przyjmuje 04 5 do 9 wiecz. 
Sienkiewicza 34, tel, 59-40 29-3 
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Wiadomości bieżące 

BANK POLSKI KOMUNIKU- 
JE, że w piątek, dnia 6 b. m. ka- 
sy czynne są do godz. 10 min. 30, 
a w sobotę, dnia 7 b. m. tylko do 
godz, 10-ej rano. (n) 

INSPEKTORAT KONI został 


otworzony w Łodzi, z siedzibą 
przy ul. Konstantynowskiej 81-83, 


DZIŚ INSPEKTORAT PRACY 
turzędować będzie do godz. 1 po 
poł, zaś jutro (sobota) do godz. 
12 w poł. (p) 

WOJEWODA JASZCZOŁT od 
był objazd inspekcyjny powiatu 
radomkowskiego. (p) 


Zawiść zawodowa 


Na marginesie konkursu 
na budowę domów ro- 
botniczych 


Jak pobożny człowiek wie, że w każ 
dem nieszczęściu pokutuje za grzech 
pierworodny, tak każdy fachowiec pol- 
muje, że jest ofiarą swego zawodu. Ta 
cecha żywotna, decydująca w życiu or- 
ganicznem o losach gatunku, czyni róż- 
nobarwny dziwołąg o całem nawar- 
stwieniu naskórków najróżnorodniejsze- 
go pochodzenia, wielce wrażliwych na 
zmienne podmuchy karjery bliźniego, a 
dziwołągiem tym jest zawiść. 

Nie wiem, czy tak jest pod pasem 
każdej szerokości geograficznej, ale w 
Polsce kolega po fachu nie śpi spokoj- 
mie, jeżeli iego bliźniego Spotkał los 
szczęśliwy, natomiast cieszy się nie- 
zmiernie, gdy koledze się noga powi- 
neta, Zazdrości adwokat, lekarz, budo- 
wniczy, zazdrości nauczyciel, fabry- 
kant, dentysta. Niema u nas dobrej wo- 
li, stołącej tak wysoko, ażeby cynizm 
nie wlazł po drabinie błazeństwa i nie 
rzucał jej w zdumłone oczy grudek 
błota. 

Przypomnę tu amegdotę, która krą- 
żyła w przedwojennej Łodzi o dwóch 
konkurujących ze sobą tabrykamtach, a 
która charakteryzuje wymownie po- 
wyższe wywody.  Fabrykantowi P. 
zjawił się we śnie anłoł opiekuńczy I 
oznajmił, że Pau Bóg w imię zaslug, 
położonych przezeń dia przemysłu 
łódzkiego, obiecuje spełnić jego naigo- 
rętsze życzenia, warunkuje jednak, że, 
czegokołwiey by zażądał, konkurent 
fabrykant W. otrzyma wdwójnasób. 
Ciężką była decyzja fabrykanta P. z 
powodu uczywłonej przez Najwyższego 
Stwórcę Klauzuli, ale po bardzo dłu- 
zim namyśle zgłosił anłołowt swe ży- 
czenie, że „chce oślepuąć na jedno 
sko”, 


F, H. 


bichwa uprawiana jest 
w restauracjach. 


Zupełnie niespostrzeżenie ptze- 
szła powolna zmiana cenników w 
restauracjach łódzkich, gdzie wszel- 
kie potrawy są obecnie niezwykle 
drogie. 

onieważ zbliża się okres przy- 
musowego stołowania się w restau- 
racjach wielu obywateli, władze 
administracyjne powinni śladem 
Warszawy przystąpić do rewizji 
cen w jadłodajniach i obniżenia 
ich zgodnie z kalkulacją, dokona- 
ną przez fachowców. (b) 


80-lefnia sfaruszka 
pod kołami tramwaju 


Tragiczny wypadek miał miej- 
sce w dniu wczorajszym przed do 
mem nr. 61, przy ul. Głównej. 

Przechodząca przez jezdnię 80- 
letnia Rywka Wdowińska, za- 
mieszkała przy ulicy Głównej 58 
dostała się pod tramwaj linji nr. 
10 ulegając złamaniu prawej no- 
ŚL 

Do nieszczęśliwej staruszki za- 
wezwano pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz po nałożeniu o- 
patrunku przewiózł ją w stanie 
ciężkim do szpitala małżonków 
Poznańskich, Ze względu na sę- 


dziwy wiek W dowińskiej życiu 
jej zagraża poważne  niebezpie- 
czeństwo. (p) 


AKADEMICY! 

Dnia 10 b. m, w salach handlowców, 
Piotrkowska 108, odbędzie się iradycyj- 
ue Święcone, urządzane staraniem aka- 
demickich kół łodzian, Poznania, War- 
szawy i Wilna. Początek o godz. 21. 

Po zaproszenia można się zgłaszać 
do lokalu harcerstwa polskiego, Ewan- 
keligka 9, od zodz. 14 


TEATR 


Scena, jako źródło 
doch: dów. 


| Z niezmiernie interesujących 
danych, publikowanych przez 
„Neues Wiener Journal* wynika 
nader jasno, że minęły czasy, gdy 
Szekspir zadawalniał się honorar- 
jam 20 funtów szterlingów za 
dramat. a Goethe tłómączył za 
97 talarów Wolterowskiego „Ma- 
hometa*... 

Największe dochody z pisania 
sztuk teatralnych wykazuje w o- 
becnej chwili Bernard Shaw, któ- 
rego majątek ocenia angielski u- 
rząd podatkowy na 600,000 fun- 
tów szterlingów. 

Niebezpiecznego rywala posia- 
da on w osob e Wellsa, korzysta- 
jącego z bardzo również popłatnej 
popularności. Na pierwszem miej- 
scu wśród autorów scenicznych Nie- 
miec figuruje Hauptmann, posia- 
dający przeszło 7,000.000 marek 
„leżących*. Francuskimi miljone- 
rami teatralnemi są Sacha Guitry, 
Paul Geraldy i Maurice Decobra. 

W Rosji sowieckiej natomiast 


aae o Z PRAD 


nieświetnie wiedzie się tej kate- 
gorji pisarzy, najlepiej bowiem 
sytuowani, zarabiają maximum 


4,800 rubli, 

Rekord w dziedzinie kompozy - 
torstwa należy oczywiście do Ry- 
szarda Straussa, ale „Wesoła 
wdówka“ przyniosła jednak Fran- 
ciszkowi  Leharowi.. 20,000,000 
koron zysku! Z pośród artystów 
przedewszystkiem wymienić wypae 
da Szaljapina, któremu płacą dziś 
jeszcze 3,000 dolarów za występ; 
Titto Ruffo i Michał Bonett po 
przestają na 2,000 dolarów. 

Moissi i Bassermann, królowie 
sceny niemieckiej, są już bardzo 
skromni — grają cały wieczór za 
looo marek. (ap) 

un (9 «m 
TEATR KAMERALNY, 

Niedziela wieczorem © godz. 9 „Ja- 
strząb”. 

Poniedzialek godz. 5 po południu po 
cenach zniżonych „Ósma Żona Sinobró- 
dego". 

We wszystkich przedstawieniach bie 
rze udział Junosza - Stępowski. 


Go usłyszymy dziś 
przez rado? 


Warszawa, (1111 mtr.) — 

Godz. 12.00 — Sywnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komu- 
nikat lotniczo meteorologiczny, oraz nad 
program. 

15.30 — Odczyt dla maturzystów p. te 
„Wielka rewolucja francuska“, odczyt 
II-gi, wygłosi prof. Włodzimierz Dzwon 
kowski. 

15.55 — Odczyt dla maturzystów p. t. 
„Zygmunt Krasiński“, wygłosi prof. M. 
Kridl. 

1640 — Lekcja języka angielskiego, 
p. Memmt Gardiner. 

17.20 — Transmisja z Wilna 

17.45 — Transmisja z Poznamia. 

20.30 — Audycja pasyjna. 


muzyka podług źródeł ludowych ułożył 
Leon Schiller. Wykonawcy: artyści te- 
atru „Polskiego“: panie Ewa Kunin 
Ewa Kuncewiczówna i Zdzisława Życz- 
kowska, oraz panowie: Leon Schiller, | 
Tadeusz Białoszczyński i Bolidan Wa-' 
siel - Janikowski. Chóry pod kierun- 
kiem prof. Bronisława Rutkowskiego. 

Londyn (361) i Daventry (1604) — 

21.00 — Fragmenty z opery Waznera 
„Parsifal“. 

Paryż (1750) — 

21.30 — Oratóòtjum Masseneta „Marja 
i Magdalena“. 

Hilversum (1060) — 

20.45 — „Msza pasyina św. Jaņa“ J. 
S. Bacha. 

Mediolan: (526) — 

20.50 — „Cud Wielkopiątkowy“ Wa- 
gnera, „Stabat mater“ Rossiniego, 
„Zmartwychwstanie“ Francka, 

Leningrad (1000). — 

18.50 — Opera Delibesa „Lakme“, 

Berlin (483,9) i Kónigswusterhausen 
(1250) — 

17.00 — Godzina utworów 
tych J. S. Bacha. 

19.30 -— „Requiem* Verdiego. 

Frankfurt (428) — 
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— 


kameral- 


18,00 — Oratorium Hindla „Mesjasz* $ 


20.00 — „Msza pasylna św. Jana“ J.' 
S. Bacha. 

Lipsk (364) i Drezno (275) — 

21.00 — Kwartet na dwoje skrzypiec, 
wiolonczelę i fortepian Ph. E. Bacha, 


/r 


Misterjum o Męce Pańskiej. Słowa ij 
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TEATR MIEJSKI 
Niędzieła Świąteczna iedno przedsta- 
wienie o godz 8,30 komedji B. Szene- 
sa „N. O. S." (Nie ożenię się). 


stawienia: o godz. 4 „Aby żyć”; wie- 
czorem 0 godz. 8,30 po raz trzeci „N. 
O. S,“ (Nie ożenię się). 

Wtorek „Spisek carowęj* (Rasputin). 

Środa i piątek „N. O. S“ (Nie ożenię 
się). 

Czwartek po cenach 
„Kredowe koło” (po raz 48). 


KONCERT JÓZEFA SZIGETIEGO, 

Józef Szigeti, którego sława roze 
brzmiewa po całym świecie, przyje- 
dzie do Łodzi w nadchodzący wtorek 
tylko na jeden jedyny koncert. Dyrek- 
cji z wielkim trudem udało się pozy- 


[UZYKA 


strzów Świata. Jego nieskazitelna gra 
wzbudza we wszystkich największych 
miastach Europy i Ameryki niebywały 


|podziw i entuzjazm. Ponieważ w tym 
Poniedziałek świąteczny dwa przed-! 


sezonie koncertowym będzie to osta- 
tni koncert skrzypka, wątpić nie nale- 
ży, że sala filharmonii zapełniona bę- 


dzie po brzegi doborową publiczno- 
ścią. Zainteresowanie koncertem ol- 
brzymie. Akompanjować artyście Dbę- 


dzie berliński planista Ignacy Strasto- 


popularnych | gel. Początek o godz. 8,30 wiecz. 


TEATR SCHEIBLERA I GROHMANA 
(Przędzalniana 68). 


Od szeregu dni w teatrze miejskim | 


wre praca nad świąteczną premjerą, 
przeznaczoną dla teatru Scheiblera i 
Grohmana. Będzie nią „Lalka“, komedła 


muzyczna w 3 aktach z prologiem Mau- 


skać tego genialnego skrzypka, które-|rycezo Ordonneau, muzyką Edmunda 


go zaliczyć można do największych mi- 


Audran'a. 


ERETEDZ TERZ TP ETZ RZTRCKIOJENTEF PERCY: COE ENESE POTU UŁ 
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Robotnicy monopolu tytoniowego 


wystawili cały szereg żądań 


Robotnicy zatrudnieni w miei- 
skim monopolu tytuniowym  zwró- 
cili sią do dyrekcji z prośbą o pod- 
wyższenie zarobków o 25 proc., 
wypłacenie zaliczki ną święta po 
40 zł. i o urezulowania pracy w 
dniach prze”świątecznych. 

W sprawie powyższej odbyła 
się onegdaj konferencja z ułziałem 
przedstawiciela związku p. Plewiń- 
skiego i w rezultacie dyrektor mo- 


nopolu zgodził się na wypłacenie 
zaliczki, jak również na ogranicze- 
nie pracy w dniu dzisiejszym i ju- 
tro do 4 sodzin. 

Co się tyczy po'wyżki płac, to 
dyrekcja łódzką odnosi się do te- 
go postulatu pr ychylnie. laez nie 
Jeży to w jej kompetencji, wobec 
czego zwróci się z odpowiednim 
wnioskiem do generalnej dyrekcji 
w Warszawio (b) 


Jak urzędować będzie 


kasa chorych w dni świąteczne 


Dyrektor kasy chorych dr. Sam- 
borski zarządził nastepujący tok 
urzędowania kasy chorych od dziś 
do wtorku, 

Dziś we wszystkich zakładach 
kasy chorych urzędowanie odbywać 
się będzie do godz, 12 w połud. 
z wyjątkiem aptek, które czynne 
Feda do wykończenia receptury, 

Pogotowie położnicze i dla na- 
głych wypadków czynne będzie 
przez cały czas świąt normalnie. 

Dziś i jotro we wszystkich apte- 
kach po południa ustanowione bę: 


142 09 OE 


gE do godz. 12 w południe. 


dą dyżury. 

W niedzielę będą ustanowione 
dyżury w aptece II przy ul. Piotr- 
kowskiej 17, a w poniedziałek 
również i w aptece IIL przy ul, Ła- 
giewuickiej. 


SUU Yi CUIQUE 


„Mama ~ ja chcę 
balona! 


7-letni synek państwa K, był 
to dzieciak rozpuszczony do nie- 
możliwości. Rozwydrzony, zabe» 
czany, rozwrzeszczony Toleczek 
stanowił najdroższy skarb dla ro- 
dziców. Wokół jego maleńskiej, a- 
nemicznej osoby koncentrowały 
się wszystkie problematy ich ży- 
cia. Chorowitemu dzieciakowi do- 
paal jak tylko było można. 

szystko to oczywiście nie miało 
nic wspólnego z najprymitywniej- 
szem pojęciem jakiego takiego pe 
dagogicznego wychowania, Chło- 
pak wszystkie zachcianki swoje 
realizował z zadziwiającą szybko- 
ścią. Nim się np. mamusia zdąży- 


|ła na ulicy obejrzeć — buch z ca- 


łej siły nogą w wielką wystawo= 
wą szybę! Takie i temu podobne 
trzymały go się psikusy. Nikt go 
nigdy nie karcił — rodzice skaka- 
li wokół niego i drżeli tylko, aby 
dziecku niczego czasem nie zabra 
kło. Niechby mu czego odmówili! 
Naprzykład dodatkowego ciastka 
albo czarnej kawy — rzucał stę 
momentalnie w cukierni na podło- 
ge i rozpoczynał wrzask, od któ- 
rego bębenki w uszach pękały. 
W domu uważano go naturalnie 
za „cudowne dziecko", Wychwa- 
lano, podziwiano, rozpływano stę 
podczas familijnych zebrań w za- 
chwytach nad mądrym noskiem 
Tolka i podobieństwem do Valen- 
tina.. 

Wreszcie przyjęto do niego gu- 
wernantkę — pannę Adelę A. Kil 
ka dni temu stanęła przed sądem 
w charakterze powoda. W powy- 
żej przytoczony sposób scharak= 
teryzowała sylwetkę swego wy- 
| zie a benjaminka państwa 


— Proszę Wysokiego Sądu. 
Skończyłam 8-klasową pensję w 
Warszawie. Pragnęłam nadal się 


Lekarze rejonowi będą dziś i| kształcić, lecz materjalne warun- 


jutro załatwiać wszystkie wizyty 


Kierownicy w wypadkach za- 
sługujących na uwzględnienia mo- 
gą zwalniać poszczególnych  pra- 
cowników dziś i jutro. (b) 

'ajqzm 


Od niedzieli 8 kwietnia r. b. 
Program świąteczny! 


Arcydzieło 


P 


Polskie, 


RZEZNACZENI 


Potężny dramat życiowy w 12 aktach, 


według powieści 


LeoBelmonta 


t. 


E 


osnuty na tle 


prawdziwego zdarzenia ż przed lat dwudziestu. 


W roli głównej; 2 słynne nasze gwia- 
zdeczki, fenomenalne, cudowne dzieci: 


BLANRA DADO 
Musia DAJCHES 


Dalsze role obsadzone są przez zna» 


komity 


Marjusz Maszyński 
Helena GromnicHa 
Fred Sym 


zespół teatralno - filmowy; 


Mila Kamińska 
Nina Olida 
znany Benedykt Hertz i inni. 


Program ten świąteczny jest prawdziwem świętem 
dla miłośników kin. 


Początek o g. 4 pp., w soboty, niedziele i święta od 1-ej: 


Ceny miejsc na l-szy seans w soboty, niedziele i święta 
od 50 groszy. — Orkiestra pod dyr R. Kantora. 


ki nie pozwoliły mi na to. Trzeba 
było zabrać się do pracy zarobko 
wej. W dzisiejszych czasach nie 
bardzo można wybierać — rzadko 
kiedy znajdzie się taka praca, do 
której czuje się prawdziwą ochotę 
i powołanie. I ja zmuszona byłam 


, | warunkami — chcąc nie chcąc — 


skorzystać z nadarzającej się ©% 
kazji  Przyjęłam posadę bony... 
Uzbroiłam się w cały zasób cier- 
pliwości, wytrzymałości i nadziei, 
Że uda mi się kiedyś powrócić do 
tego, czego pragnę i o czem ma- 


$| rze.. Niedługo trwało moje zaję- 


cie u państwa K, Chłopak gryzł 
mnie, kopał — słowem niemożli= 
wie dokuczał — a rodzice wzbra+ 
niali mi w jakikolwiek sposób go 
ukarać. Dnia 3 października ubie= 
głego roku wyszłam z nim na spa 
cer do ogrodu. Nagle dzieciak pod 
| niósł leżący w alei kamień i z ca- 
łym łobuzerskim tupetem rzucił 
mi prosto w głowę. Trafił wprost 
w oko... Świadectwo lekarskie, 
które składam sądowi wyjaśni; że 
musiałam leczyć się przez szereg 
tygodni, Wzroku najpewniej nie 
odzyskam.. Choroba pochłonęła 
przeszło 500 złotych. — Mówi 
spokojnie, cicho... Stoi przed na- 


j|mi skromna, przyzwoicie ubrana 


dziewczyna. Twarz ładna, miła, 
Chusteczką zasłania prawe oko... 

Pozwany pan K. prosi o odda« 
enie powództwa w wysokości 
500 złotych, uważając, że wypa- 
dek stał się wskutek nieuwagi gu 
wernantki. 

Mamy wrażenie, że o tego ro- 
dzaju nieuwadze mogłaby być e- 
wentualnie mowa, gdyby szło o 
jakąś osobę trzecią.. 

W czasie odczytywania przez 
sąd decyzji, zasądzającej na rzecz 
powódki panny Adeli A, sumy 500 


„złotych następuje evenement... Ci- 


sza na sali, idealny spokój. Na- 
raz zrywa się głośny, bezceremo- 
njalny wrzask: —Mama — ja chcę 
balonal... 


To miły — znakomicie 
chowany Toleczek!... 
Zet. 


Wy- 


Lekarz-dentysta 


E. naberfeld 


Andrzeja 2 tel. 35-43 
Gabinet əzynny 10—1 i 3—7. 
Te a 


TULUS POLSKI”? 
j Łódż 
6 Kwietnia 1928 r. 


Nowa pożyczka 
dla Austrii 


Spłata starych długów 
w ciągu lat 40 


GENEWA, 5 kwietnia. (Tel. 
wł. „Głosu Polskiego"). Rząd au- 
strjacki postanowił starać się o 
uzyskanie nowej pożyczki w wy- 
sokości 725 miljonów szylingów, 
na co państwa, które zagwaran- 
towały pożyczkę dla Austrji w r. 
1923 wyraziły swą zgodę. Jedno- 
cześnie te państwa, od których 
Austrja uzyskała pożyczkę w r. 
1920, zrezygnowały z przysługu- 
jącego im prawa pierwszeństwa 
przy zawieraniu umowy dotyczą- 
cej obecnej pożyczki. Prowadzo- 
ne są również w Londynie roko- 
wania "pomiędzy komisją repre- 
zentującą państwa, które są wie- 
rzycielami Austrji, a przedstawi- 
cielami rządu austrjackiego. Ce- 
lem rokowań jest opracowanie 
planu amortyzacyjnego, który u- 
możliwi Austrji spłacenie - dłu- 
gów w ciągu lat 40, poczynając 
od r. 1929 (z) 


Kapifał włoski 
w Rumunii 


Zbliżenie włosko - rumuńskie 
znajduje swój wyraz głównie w 
dziedzinie życia gospodarczego. 

Prasa rumuńska donosi, że ka- 
pitał włoski systematycznie prze 
nika do przemysłu rumuńskiego, 
przedewszystkiem do przemysłu 
naftowego i leśnego. 

Ostatnio znów kapitał włoski 
zaczyna okazywać wzmożone za- 
interesowanie dla rumuńskiego 
przemysłu budowlanego. 

Pisma bukareszteńskie dowia- 
dują się, że rada miejska Buka- 
resztu otrzymała od pewnego wło 
skiego konsorcjum finansowego 
ofertę na wybudowanie w stolicy 
Rumunji większej ilości domów 
mieszkalnych i gmachów publicz- 
nych. 

Oferta włoska wywołała w mia 
rodajnych kołach wielkie zaintere 
sowanie, a to głównie przez 
wzgląd na to, że wskutek braku 
środków miasto Bukareszt nie jest 
w stanie o własnych siłach przy- 
stąpić do budowy nowych do- 
mów. 


Rejestracja rosyjskich 
listów zastawnych 


Ukazał się numer lo „Dzien- 
nika Urzędowego” ministerstwa 
skarbu. Na treść ostatniego nume- 
ru składa się m. in. rozporządze- 
nie ministra skarbu z dnia 14.2 
1928 r. o rejestracji listów zastaw- 
nych b. ros. państw. ziemsk. ban- 
ku szlach. oraz świadectw b. ros. 
ziem. banku włościjańskiego jak 
również imienne  pokwitowania 
instyt. kredyt. oraz innych inst, 
państw. i prywat. za zdepon. listy 
zastawne względnie świadectwa 
tych banków. 


Eksport sowiecki do | 
Ameryki. 


Rosja wwozi futra, me: 
tale, zioła i mangan. 


Według danych ludowego ko- 
misafiatn do spraw handlowych 
eksport sowiecki do Stanów Zje- 
dnoczonych Am, Półn. osiągnął w 
1927 roku ogółem 20,3 miljony do- 
larów; import zaś amerykański do 
7. 8. 8. R. wyniósł 72,8 miljonów 
dolarów, W okresie 4-letnich sto- 
sunków handlowych między obu 
państwami eksport sowiecki osią- 
gnął wartość 69 miljonów dola 
rów, import zaś S. Z. A, P. do So- 
wietów — 251,3 miljony dolarów. 
Głównymi artykułami wywozu 80- 
wieckiego były: futra, metale szla- 
chetne, predukty chemiczne, zioła 
medyczne, mangan itd. Stany Zje- 
dnoczone zaś eksportowały do So- 
wietów: bawełnę, uarzędzia prze- 
mysłowe, maszyny i instrumenty 
rolnicze: automobile i.t.d. 


GAZETA HANDLOW 


Przeciwko szkodnikom społecznym 


podKopującym Kredyt zagraniczny dla Łodzi 
występują związki przemysłu włókienniczego 


Doskonała konjunktura, jaka 
panowała dla przemysłu włó- 
kienniczego do końca r. 1927 u- 
legła ostatnio osłabieniu i należy 
oczekiwać w roku bieżącym, że 
przemysł będzie musiał walczyć z 
szeregiem trudności, które jed- 
nak zresztą nie są nie do zwal- 
czenia, ponieważ przemysł ten 
opiera się na zdrowych funda- 
mentach, których nawet długo- 
trwały kryzys osłabić nie jest w 
stanie. 

W takich właśnie okresach po 
wstaje niekiedy niezdrowa psy- 
chicznie atmosfera przypuszczeń i 
przewidywań, a na jej podłożu 
pojawiają się nieuzasadnione 
plotki o poszczególnych firmach. 
Plotki szkodzą nietylko tym fir- 


ją i w swych raportach przesyła-|nają sami gałęzie, na których do- 


ją władzom i organizacjom cen- 
tralnym, co osłabia zaufanie za- 
granicy do zdolności kredyto- 
wych Łodzi i piętrzy nowe zbę- 
dne trudności, na zwalczanie któ 
rych przmysł zmuszony jest po- 
święcić czas, trud i zasoby pie- 
niężne. 

Ostatnio na bruku łódzkim mó 
wiono sobie „na ucho“ o zachwia 
niu się tych czy innych firm. 
Plotki te nie były na niczem opar 
te, bo tak się złożyło, że mówio- 
no o firmach bardzo solidnych, 
poważnych, a posiadających du- 
że rezerwy finansowe. 

Ponieważ zjawisko to nie u- 
staje, jest obowiązkiem nietylko 
instytucji powołanych do ochro- 


mom, ale i całemu przemysłowi,fny interesów przemysłu, ale i je- 


bo nie ulega wątpliwości, 
przedstawiciele firm 


że| dnostek, 


a 


| 


syć wygodnie siedzą. 


Ustawodawstwo, a szczególnie 
ustawa 0 zwalczaniu nieuczci- 
wej konkurencji może mieć w 
tym wypadku doskonałe zastoso- 
wanie, a nie ulega wątpliwości, 
że kilka takich wypadków, w 
których za rozsiewanie fałszy- 
wych, absurdalnych wersji zasto- 


sowano surową karę — momen- 


talnie wpłynie na uspokojenie, 


Znamy wypadki, w których 
związki przemysłowe za rozsie- 
wanie takich wieści dotkliwie u- 
karały szkodników wewnętrzne- 
mi zarządzeniami samej instytucji. 

Aby jednak akcja zwalczania 
nieprawdziwych wieści miała po- 
wodzenie, — ogół zainteresowa- 


jaknajenergiczniejsza| nych musi się w zbiorowym wy- 
zagranicz-| walka ze szkodnikami przemysłu, 
nych i rządowych placówek za-i którzy z tego przemysłu żyją, 
granicznych je skwapliwie notu-| w swem nieuświadomieniu podci- 


siłku do tego przyczynić. 


Ą 


sGŁOÓS POLSKI’ 
Łódź 
6 Kwietnia 1928 r. 


Rynek pieniężny i kre- 
dylowy w okresie 
przedświąfecznym 


_ Rynek pieniężny w okresie u- 
biegłego tygodnia znajdował się 
pod znakiem wzmożonego zapo: 
trzebowania na dolary, 
_ Odczuwano nawet brak mater- 
jału, zwłaszcza na początku tygod- 
nia. 


Tendencja panowała mocniej: 


Na „takie kształtowanie się 
rynku pieniężnego wpłynęło ulti- 
mo miesiąca. 
, Brak gotówki jest w dalszym 
ciągu Aege charakteryzują- 
cem od kilku już tygodni rynek 
łódzki. EEUE E 
Nadmiar weksli pociągnął z: 
sobą pewne osłabienie stopy dys- 
kontowej. 


Waha się ona w granicach od 
1,5 proc. do 1,8 proc. i 2 proceni 
miesięcznie. 


Rynek akcyjny — w bezruchu, 
Akcje Banku Polskiego cieszyły 
się powodzeniem. 


Na ogół rynek pieniężny w o 
kresie przedświątecznym  kształto- 
wał się pod znakiem nastroju os 
pałego, wyczekującego. 


sza 


ar. 


Dwa weksle przedwojenne! 120 tysięcy ton sztucznego jedwabiu 


przerachowano w stosunku 50 procent 


Marjan Zalewski wystąpił do 
sądu okręgowego w Łodzi ze skar- 
gą powodową przeciwko Władysła- 
wowi Flaczyńskiemu i Ignacemu 
Hordliczce wyjaśniając, że pozwa- 
ni są mu dłużnj 2000 rubli z 2-ch 
weksli, wystawionych w 1918 roku 
z procentami za pięć lat. Pieniądze 
te zostały użyte przez pozwanego 
Flaczyńskiego na założenie fabry- 
ki. 

Zalewski wnosił o zasądzenie 
od pozwanych solidarnie przy za- 
stosowaniu skali przerachowania 
1 rb, równa się zł. 2,66 czyli 
zł, 5320 kapitału, procentów zł. 
2997 czyli razem zł. 8,315. 

Sąd rozpatrzywszy całokształt 
sprawy i wysłuchawszy zeznań 
świadków, z których wynika, że 
Flaczyński pieniądze wypożyczone 
od powoda ożył na kupno sp. akc. 
fabryki „Sulfo“, że następnie akcje 
„Sulfo* były sprzedane na budowę 
innej fabryki w rokn 1910 i że da- 
wała ona straty do wybuchu woj- 
ny i że bezpośredniego związku 
pomiędzy  użyczeniem pożyczki 
przez powoda a zbogaceniem się 
pozwanego niema, jak zostało 
stwierdzone pożyczka została 
udzielona w 1910 roku, weksle zaś, 
z których powód poszukuje nale- 


uczciwych bankrutów łódzkich 
Falatyckiego Abrama i Chaima. 

Tło tej afery przedstawia się, 
jak następuje: 

Dnia 16 lipca 1927 r. Chaim 
Falatycki ogłosił tylko sobie u- 
padłość, a dopiero na skutek o- 
pozycji wierzycieli sąd ogłosił 
również upadłość Abramowi Fa- 
latyckiemu. 

Jak ustaliło dochodzenie, ban- 
kruci nabywali na weksle w Ło- 
dzi i w Warszawie jeszcze do je- 
sieni ub, roku w normalnej ilości, 
potrzebnej do zwykłej produkcji 
gilz, tekturę, bibułki, papier grub 
szy do ustników i t. p. Planując 
jednak podstępne bankructwo 
znacznie powiększyli zakup towa 
rów, płacąc za nie wekslami, wy- 
stawionymi przez robotników i 


! różnych członków bardzo licznej, 


|swei rodziny, 


żności noszą datę 19138 roku; jak 
widać z zeznań świadków interesy 
spółki do której wszedł pozwany, 
poprawiły się dopiero w kilka lat 
po wybuchu wojny przez połącze- 
nie się kilku fabryk, co nie może 
mieć żadnego związku z pożyczką 
udzieloną przez powoda w wyso» 
kości 2000 rb. w roku 1910. 
Biorąc pod uwagę  materjalny 
stan stron i spadek pieniądza, 
przerachowanie na 10 proc. jak 
przyznaje pozwany byłoby dla po- 
woda krzywdzącem, przerachowa- 
nie zaś na 100 proc. nie jest uza- 
sadnione, przerachowanie na 50 
proc. wydaje się słasznem w tym 
wypadku, biorące pod uwagę wszy- 
stkie okoliczności sprawy i że po- 
wództwo w tej wysokości należy 
uznać za udowodnione, że wyro- 
kowi opartemu na zobowiązaniu 
wekslowem należy nadać rygor 
tymczasowego wykonania i na za- 
sadzie obowiązujących artykułów 
postanowił: zasądzić od Władysła- 
wa Flaczyńskiego i Ignacego Wil- 
belma Hordliczki solidarnie na 
rzecz Marjana Zalewskiego zł. 2660 
z 10 proc. od dnia wytoczenia po- 
wództwa do dnia zapłaty oraz 
kosztów protestu zł. 63,50. (0) 


Podstępne banKructwo 


Falatyccy osadzeni zostali w więzieniu 


W dniu wczorajszym organa poj Na akcepty te grzecznościowe, 
licyjne aresztowały dwóch nie- iabrykowane jako weksle klijen- 


towskie, otrzymali wielkie ilości 
towaru, który przerobili w krót- 
kim czasie na gilzy, lokując je w 
cichym swym składzie przy ul. 
Piotrkowskiej 31 (skład wynajęty 
był przez firmę Abram Felatycki 
i Syn). 

W dalszym ciągu dochodzenie 
ustaliło, że grzecznościowe we- 
kle nie były podane do masy u- 
padłości, a bankruci za pieniądze, 
otrzymane ze sprzedaży ukry- 
tych w „cichym' składzie gilz, 
zakupywali luksusowe meble, fu- 
tra i t. p. 

Opierając się na ujawnionych 
faktach władze: bezpieczeństwa 
aresztowały Chaima i Abrama 
Falatyckiego, oddając ick do dy- 


|spozycji sędziego śledczego Il-$o 


okregu. (n) 


4 


wyniosła światowa produkcja w r. 1923 


Według informacji pochodzą- |wała 4-te miejsce wysunęła się w 


cych z kół 
jedwabiu 


fachowych produkcja | roku 
sztucznego w Stanach|z produkcją 17,700 ton. Wreszcie 


1927 na trzecie miejsce 


Zjednoczonych A. P. wyniosła w| Włochy, które w 1926 r. zajmowa- 


1927 roku 33,500 ton. 


Niemcy, lły drugie miejsce, w 1927 r 


od- 


które w r. 1926 zajmowały 3 miejscegsunęły się na czwarte miejsce 


produkcji jedwabiu 
zdobyły obecnie drugie miejsce 
z produkcją 18,000 
1927. 


sztucznego jz produkcją 17.500 ton. 


Ogólno - światowa produkcja 


ton w roku|jedwabiu sztucznego oblicza się 


na 120,00 ton wobec 97.000 ton 


Anglja, która w 1926 r, zajmo-|wr. 1926i11,000 ton w roku 1913 
o 


Rynek pieniężny 


Dolar i akcje 


Na giełdzie warszawskiej kursy 
walut obcych nie uległy w dniu 
wczorajszym zmianie. Również 
i notowania giełdy akcyjnej nie 
wykazują zmian kursów pomijając 
drobne odchylenia zwyżkowe kur- 
sów niektórych akcji, przyczem 
obroty z powodu świąt żydow- 
skich były wyjątkowo małe, Kurs 
dolarówek wykazał dalszą zwyżkę 
z 74,5 na 76,5. 

Na prywatnym rynku walut 
obcych przy minimalnej ilości do- 
konanych tranzakcji kurs dolara 
wynosił w Łodzi i w Warszawie 
zł. 889 w płaceniu, 8.90 w odda- 
waniu. Bank Polski ofiaruje za do- 
lary zł. 8.85 i 8.84 (za banknoty 
jedno i dwudolarowe). 

Na giełdzie łódzkiej notowano 
dolary po zł. 8.89 i pół oraz 4 
i pół proc. listy zast. m. Łodzi po 
zł, 5I. Następne zebranie giełdy 
łódzkiej odbędzie się w środę 


dnia 11 kwietnia. (rz) 
Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 
Dolary —— 
CZEKL 
Belgia 124.53 


Holandja 359.22 
Londyn 43.52 i trzy czwarte, 43.52 i 


pół 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.11 
Praga 26.41 I pół 
Szwajcarja 171.77 
Wiedeń 125.43 
Włochy 47.13 
Sztokholm 239.35 
Marka niemiecka 213,19 


AKCJE 
Bank Handlowy 123.— 
Bank Dyskontowy 128.50 
Bank Zachodni 31.25, 31.— 
Bank Polski 150.25, 150.50 
Spiess 162.50 
Węziel 93.25 


Modrzejów 46.50 

Pocisk 10.90 i 
Starachowice 63.75, 64.— 

Borkowski 19.25 

Chodorów 151— 

Lilpop 42.— 

Ostrowieckie 9825, 98— 

Rudzki 54.50 

Zawiercie 30.50 


Notowania złotego: 


W dniu 5 kwietnia 1928 r. 
Za 100 złotych: 


Londyn 45.48 
Zurych 58 25 
Berlin wypł. 46.75—47 95 
na Warszawę 46.79—46.95 
na Poznań 46.80 —47.00 
Gdańsk wypł. 57.45—57,57 
na Warszawę 57.38—57,54 
Wiedeń czeki 79.58—79 84 
Praga 578,70 
Notowania mietiowe w Londynie 
LONDYN, 5 kwietnia — (Pat) 
Zamknęcie gieldy. 
Nowy-|jork 4.88,28 
Holandja 12.11.81 
Francja 124.02 
Belgja 54,95 
Włochy 92 48 
Niemcy 20,416 
Szwejcarja 25,54 
Warszawa 45 48 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 


Dołarówka 74.50, 76.25 

Dolarowa 85.50 

Kolejowa 102.50, 103— 

5 proc, konwersyjna 67.—, 66.75 

5 proc. kouw. kolej. 61.50 

8 proc. listy zastawne B. Gosp. Kraj 
zł, 94— 

8 proc. listy zastawne Banku Rolneg 
zł. 94— 

8 proc. listy zast. ziemskie zł. 83.—- 

4 i pół proc. listy zast, ziemskie 55.25 
55—, 55.25 

8 proc. listy zast. m. Warszawy 
78.35, 78.90 

5 proc. obl. m, Warszawy zł. 64.25 

10 proc. listy zasiawne m. Radomii 
80.50 


2) 


fosą 


6.IV., — u 


> — 1928, 1 


PRZYMUSOWE LICYTA 


lagistrat m, Łodzi-Wydział Podatkowy=niniejszem po'łaje do wiadomości, że w dniu 19 kwietnia 1928 między godz. J=tą rano 
d-ta po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za niewpłacone podatki: 


296 Abramowicz H. M, Cegielniana 
47, lustro, pianino 

07 Adler A. H. Cegielniana 39 
meble, patefon 

298 Buchole A, 8 p. Strzlo, Ka- 
niows. 49, 5 worków mąki 
pszennej 

299 Bursztyn P. M. Cegielniana 71 


meble ; h 

0 Bryczkowski J. Oegielniana 86 
maszyna de szycia, meble 

301 Borensztajn l. Cegielniana 55 


mebl 

302 Blaustajn L Cegielniana nr. 53 
meble. Je 

308 Benedykt D. Cegielniana 52 
bawełna 

304 Bnchwaje Sz. Cegielniana 47 
kredens 

405 Brzeziński Ch. Cegielniana 47 
kredens 

806 Bornński J. Cegielniana nr. 46 

SZ 
107 DORS L Cegielniana. 45 kre- 


dens 
308 Berlin E. Cegielniana 45, pia- 


nino 

809 Boruchowski N, M. Cegielniana 
44, meble 

310 Bodzechowski I. Cegielniana 62 


ble. _ > 

311 Broter J. Oegielniana nr, 26 
szafa 

312 Boruch F. L.  Cegielnianą 26 
maszyna do pisania, biurka 

313 Beker Lipman, Cegielniana 4 
kredens 

814 Bornaztajn F. Cegielniana 4 
kredens pomocnik 

345 Ozęstochowska R. Oegielniana 
23, 2 worki orzechów 

816 Cymerman 8. Cegielniana nr,7 


meble 

317 Danokielewicz N. Cegielniana 2 

bł 

318 Edelbaum A. Qegielniana 62 
różne meble 

319 Bichler Ch. Cegielniana nr. 42 
materjał pościelowy: 

820 Endwajs B. Cegielniana nr. 7 
kredena 

321 Frogiel A. Cegielniana nr. 71 
meb! x 

322 Fingerhnt N. Cegielniana 57 
meble 

828 Fajwisz H. Cegielniana nr. 67 
meble. 

324 Fingerhut L. W. Cegielniana 54 


le. 
reind M. Cegielniana nr. 54 


325 
meble 

326 Fogel J. Południowa 20, pia- 
nino 

327 Frydman 8. Cegielniana nr. 34 


wanny, kasetki 
328 Fiszez D. Cegielniana nr. 26 


le. 
329 mebo L H. Cegielniana 7 


330 mebi, Cegielniana 36, towar 
bawełniany 

831 Gliksman L, Cegielniana nr.86 
pianino 

332 Gutsztadt M. Cegielniana 57 
meble. 

888 Goński A. Cegielniana 57 
biurko, fortepian 

384 Gliksberg A. Cegielniana 45 


szafa ) 

335 Gothelf H. Oegielniana nr. 45 

ble. 

386 Galant J. Cegiełniana nr. 40 
maszyna do szycia, meble 

837 Goldwaser B. Cegiolniana 29 

ble 

388 Gutaztadt L. Cegielniana 26 
meble maszyna do szycia 

889 Goldlost H. Cegielniana nr. 6 
meble 

40 Gostomsk i B, Piotrkowska 76 

| 40 stolików 

B41 Hohenberg L. Cegielniana 53 

| meble 

342 Honigsztok M. Cegielniana 47 
meble Par 

848 Haine R. Cegielniana nr. 46 
obuwie męskie 

844 Hiller H, Cegielniana nr. 44 
meble, 

845 Hvchman L. Cegielniana 44 


meble. m” 
546 Harensztark H. Cegielniana 26 


meble 

347 Jelski M, Cegelniana ur. 26 
meble 

548 Kupfer B. Cegielniana vr. 87 
pianino 

349 Kulpiński J. Cegielniana nr.62 
meble 


350 Kapłan Sz. Cegielniana 57, 
meble, maszyaa do szycia. 
Król M. Cegielniana 54, kre- 
dans 

Kac J. Qegielniann nr. 


351 


852 52 
meble. r 
Krakowski M. Cegielniana 50, 
meble, kapy pluszowe 
Kempiński M. Cegielniana 49 
meble, maszyna do haftu 
Kriegel J. Cegielniana nr. 51 


858 
354 
855 
meble 

Kotlicki A. Cegielniana nr. 45 


biurko 
Kaczmarek M. Cegielniana 48 


356 
857 


eble 

358 Kestenberg J. Narutowicza 59 
kredens 

359 Kornbrot F. Cegielniana nr.88 


meblę. 

Kirsztejn H, Cegielniana nr. 29 
kredens 

Kacenelsohn B. Cegielniana 28 


360 


meble. „2 +) 

Krochmalnik A. Cegielniana 28 
szafa, różne towary w sklepie 
863 Klejner J. Cegielniana nr. 28 


meble. 

864 Krugiański L. Cegielniana 26 
kredens, lustro 

365 Kae R. Cegielniana 24, dywan 


meble z 

366 Lewinsohn I. Cegielniana 57 
fortepian - 

867 Landau A. Cegielniana nr. 51 


meble, 4 

868 Lajbel B. Cegielniana 43, 
urządzenie herbaciarni j sto- 
liki 

869 Lipskier M. Cegielniana nr. 41 
meble, bibljoteka 

870 Lesman A. Cegielniana nr. 29 
pończochy damskie 

871 Landau A. Cegielniana nr. 23 
wody kolońskie, mydła toale- 
towe 

872 Lwow J. Gdańska 81, 
na do pisania 

878 Majb E. Cegielniana 86, kon- 
tuar z marmurem 

874 Mikalicki J, Cegielniana nr.66 
kredens, maszyna do szycia 

875 Mortenfeld B. Cegielniana 66 


ma8szy- 


meble 

376 Majer Ab. Cegielniana 45, 
biurko i biblioteka 

877 Maj J. Cegielniana 44, maszy- 
na do szycia, meble 

878 Milgrom O., Cegielniana 48, 
pianino 


379 Mires M. Cegielniana 34, kre- 
dens, zegar 

380 Orbach J. Cegielniana 43, ka- 
sa ogniotrwała 


381 Ogólnik L. Cegielniana nr. 39 


meble 

382 Obersztajn J, Cegielniania 30, 
szafy, leżanka 

383 Pytowski S. Cegielniana nr.64 
meble, pianino, biurko 

384 Przygoda A. Cegielniana nr.45 
fortepian 

386 Piotrowski M. Cegielniana 33 
kredens, biurko 


386 Pacanowski J. Cegielniana 28 
zegar, kredens 


587 Pinczewska Fr. Cegielniana 8, 
meble. e 

388 Rozenholc Z. Cegielniana 61 
meble, a 

389 Rozenewajg J. Cegielniana 54 


meble , 
Rozenblatowa M. Cegielniana51 
meble, kasa ogniotrwała 
Rozenfeld 1. S. Cegielniana 50 
meble, dywany, obrus 

392 Rozenowajg J. Cegielniana 47 
szafy 

Rozenblum M. Cegielniana 45 
maszyna do pisania, meble 
Rotbard J. Cegielniana nr. 40 


390 
391 


393 
394 


meble s 
Reich man i S-ka, Cegielniana 36 
maszyna do pisania 

Rozenes Ci. Pomorska nr. 66 
szafy 

Rach H. Cegielniana nr. 64, 
szproty, masła, szala 

Rasziner D. Cegielniana nr.29 
kredens, tremo 


395 
396 
397 
398 


899 Rozen Sz. Cegielniana nr. 2 
piamno 
400 Schroeder Fr., 28 p. Strz. Kan. 


44, maszyna do pisania 


401 Selroeder R. 28 p, Strz. Kan. 
44, biurka 

402 Szpicberg Sz. Cegielniana 55 
pianian 


408 Szpioberg B. Cegielniana nr.55 | 457 Kiagie P. Targowa 57, biur- 


meble - 
404 Spiewak D. Cegielniana nr, 50 
stoliki, szafy, krzesła, zegar 
405 Sztajnsznajder J. Cegielniana 
47, fortepian 
406 Segał E. Wschodnia 49, 
dens, kasą ogniotrwała 
407 Szydłowski R. Cegielniana 46 


kre- 


meble 
408 Sztajnbok J. Cegielniana nr. 27 
meble, biurko ; 
409 Szalit Sz. Cegielniana 28, ma- 
szyna do szycia, meble 
Stender A. Cegielniana 9, kre- 
dens, zegar 
Szydłowski M. Cegielniana 1 
kredens, zegar 


410 
411 


412 Tarkowski H. Cegielniana 55 
szafy, stoły 

413 Topilski O. Cegielniana nr. 51 
pianino 

414 Torończyk A. Cegielniana 46 


kredens 


415 Wysocki 8, Cegielniana nr. 72 
meble , i 

416 Woksler Sz. Cegielniana 45, 
kredens Je. 

417 Wiązowski B. Cegielniana 45, 
tremo 

418 Warchaft A. Cegielniana nr.43 


kredens 
419 Wallach A. Cegielniana 238dywan 


meble 
Wilczyk G. Cegielniana nr. 8 
kredens, zegar 


420 


421 Zylberszae A. Cegielniana 55 
meble 
422 -Zilberberger Ch. Cegielniana 53 


zegar, kredens 
428 Zylberberg F. Cegielniana 36 
szafa 
424 Zółty A. Cegielniana 28, urzą- 
dzenie rezury 


W dniu 20 Kwietnia 1928 roka 
między godz. 9-tą rano, a 4-tą 
popoładnie. 
425 Barski L. Zeromskiego nr. 77 
fortepian. 

426 Rirenoweig J. Narutowicza 49, 
biurko, szafa 

427 Bechtold J, K. Piotrkowska 152 


meble 7 
428 Bergman E. Lipowa mr. 12 


429 
430 


meble 

Brzoza i S-ka, Gdańska 138 
Berkenwald 8. Piotrkowska 110 
zegar, łyżki plat, bufet 
Berman W. Rzgowska nr. 10 
kredens 

Bomander A. Sieradzka 3, szafy 
Benke R. Sienkiawicza 67, ze 
gar, lustra 

Czech S. Andrzeja 88, fotele 
Dobranicka E. Traugutta 2, 


481 


432 
433 


434 

435 
meble 

436 Dems R. Piotrkowska nr. 105 


meble k 
Działoszyński R. Szkolna 23 
stół, krzesła 


Epsztejn S., Narutowicza nr. 2 
pianino 
Fuks D. Sienkiewicza 61, pia- 
nino i 
Fuks M. Rzgowska 97, szafa 
Grabski Fr. Wólczańska 75 
maszyna do szycią 
442 Galewski B. i 'B. 
kowskiego 47, meble 
443 Grzelaczyk H. J. Dąbrowska 18 


437 
438 
439 


440 
441 


Napiór- 


meble i 
444 Glatman A. Piotrkowska 121 
lustro 
445 Goldberg A. Rzgowska 2, obu- 
wia damskie 
Groswirt A. Wölczańska. 63, 
szafa biurko 
Gożdzicki M. Rokicińska 37, 
kredens, szafa, waga, 'worki 
Grzesik I. Sienkiewicza 40, 
urządzenie cukierni meblę 
Hessen E. iA. Kilińskiego 
113 pianino 
Hochberg A. Piotrkowska 286, 
kapelusze ! 
Herc M. Rokicińska 10, u4 
rządzenie sklepu mydła, waga 
Hypszer A. Rzgowska 1l, 
sza 
Jakubowicz Ch. Traugutta 2, 
meble 
Jankielewicz Ch. Sieradzka 1, 
urządzenie sklepu, meble 
5 Jóźwiński W. Rokicińska 
urządzenie sklepu, meble 
456 Kaczmarkiewicz S. Sienkie- 
ricza 34, meble 


69, 


o 

458 Kempiński I. Radwańska 44, 
lustro 

459 Kozłowski Wysoka 38, szafa 

460 Kieszczyński T. Piotrkowska 
146, biurko, meble 

461 Kassmam A. Piotrkowska 149 
biurko 

462 Koppel R. Rzgowska 77, kre- 
dens waga 

463 Kiełczawski K, Lelewela 7, 
meble 

464 Lipińscy R. i O. 30 puł. Strz. 
Kan. 86, meble 

465 Lempert O. Piotrkowska 131, 
kozetka szafa 

466 Ledermam L. Rzgowska 12, 
meble. 

467 Lassman E. Rzgowska 7, wagi 

468 Lubelski W. Wysockiėgo 
(Chojny) 15 szafa 

469 Michel H. Sienkiewicza 1oo, 
biurko 

470 Makowski J. Nawrot 99, ma- 
szyna do szycia meble 

471 Mitminger B. Napiórkowskie- 
go 47, meble 

472 Nirensztajn J. Piotrkowska 
123, kredens zegar 

473 Pladek K. i E. Główna 43, 
rower 

474 Pat M. Szara 12, meble 

475 Przędnowek M. N. Zarzewska 
6, szafa, kołdry pluszowe ma- 
szyna do szycia 

476 Praszkier R. Sienkiewicza 37, 


meble. 

477 Puschel S. Piotrkowska 122 
waga, urządzenie sklepu 

478 Pomeranc R. Rzgowska 18, 
otomana 

479 Ramisch P. i A. Piotrkowska 


121, bibljoteka z  książkamiy 


meble, radjo 


480 Ruprecht J. Pograniczna 49, 5 


szafa 
481 Rykowska M. Radwańska 19, 
f 


t 


meble, 

482 Rozenblat D. Piotrkowska 218 
1 grempel | 

483 Szeps B. Piotrkowska 192,* 


kredens, pianino 
484 SS-wie S$chmieder L. Piorkow-j 


ska 136, kasa ogniotrwała | 


485 Szachno Lewin, Kilińskiego | 540 


86, biurko, zegar 


486 Szymanko F. Kilińskiego 105ļ541 


457 Stefan K. Rzgowska 99, urzą- 
dzenie sklepu 

488 Spiewak M. Piotrkowska 116, 
trermo, szafa, zegar 

489 Stępniewski St. Rzgowska 109 
bufet, fotele 


490 Spałek J. Rzgowska 20, szafa | 544 


sklepowa, krzesłą stoliki 

491 Szuszniewicz E. Radwańska 
43, szafa, zegar | 

492 Stępniak J. Rzgowska 11, ka- 
sza manna, czekoląda 

498 Trzcinka B. Piotrkowska 120, 


meble 
494 Ulrich H. Główna 5, meble 
495 Walcman J. N. Zarzewska 5, 


meble 1 

496 Wajnsztaja D. Piotrkowska 
133, towar bawełniany 

497 Weber Sz. Rzgowska 74, 


meble 

498 Wilczyk G. Senatorska 28, 
waga, meble 

499 Woźniakowski Wł. Rokicińska 
49, worek mąki pszennej 

500 Znokowski J. Piotrkowska 120 


kredens 

5ol Zant Złała, N. Zarzewska 4, 
koszule szafy 

502 Andurski A. Al. Kościuszki 69 


kredens 

503 Bornsztajn Sz. Główna 45, 
meble 

504 Bornstein L. Główna 6, 
meble 

505 Berdyczewski J. Andrzeja 32, 
meble 

506 Bodzechowski A. Andrzeja 11 
pianino 

507 Borysz A. Kopernika 25, 
meble. 

508 Beker P. Al. Kościuszki 98, 


maszyna do pisania 


509 Soc. Ferm. de la Czenstocho- 
vienne, Piotrkowska 175a, 
biurka 

5lo Cukier M. Juljusza 15, zegar 

511 Cukier M. Juliusza 15, biurko 
bibljotek= 


c ep 

512 Chądzyński K. Główna 51, 
różne kosmetyki i artykuły 
apteczne 

518 Cielecki M. Główna 26, radjo 
aparat z głośnikami 

514 Czempik M. Główna 17, ko» 


szule męskie - 
515 Cygler M. Andrzeja 33, pia- 


nino 
516 Chojkin H. Al. Kościuszki 93 


ble 

517 Cukier J. Kilińskiego 1oo, 
ończochy damskie 

518 Durny J. Główna 5,. urządze« 

nie sklepu szafy 

519 Fajnberg I. Piotrkówska 164, 
zegar kredens 

520 Grzybowski J. Sienkiewicza 
64, kontuar meble 

521 Gerke P. Juljusza 13, kre- 


dens 

522 Gasparski T.  Juljusza 18 
patefon 

523 Glicensztajn H, Ewangelicka 
7, fortepian, otomana 

524 Goldberg A. Andrzeja 11, 
pianino 

525 Henechowicz $. Główna 56, 


meble 

526 Heiman: S. Andrzeja 32, krè» 
dens zegar 

527 Jarczyński: St, 
radjo — aparat 

528 Jankowski Z. Główna 24, 2e 
szt. swetrów 

529 Jakubowicz SŁ Andrzeja 11, 
pianino 

580 Kahlert E. Główna 41, 6o - 
mtir. towaru 

531 Klotz S. Andrzeja 35, pianino 

5382 Kulesza B. Andrzeja 17, biur- 


ko 
533 Kryłowiecki L., Al, Kościuszki 
58, kredens 
534 Lubawski firma, 


Juljusza 4, 


Juljusza 24, 
maszyna do pisania 


5 Lehman K. Główna: 49, 
meble. 
6 Lenga Z. Andrzeja 82, 
meble r è 
587 Majeranowski F. Piotrkowska 
132, biurko f 
538 Michałowicz G. Piotrkowska 
121, meble 
539 Menge T. Anny 33, meble 
Merczyński J. Andrzeja 58, 
meble, 
Meyer A. Andrzeja., 56, 
meble 
542 Margulis Ł. Andrzeja 11 kasa 
ogniotrwała 
543 Neuman H. Al. Kościuszki 85 
meble 
Pelta M. Główna 57, 
meble. 
545 Petzold F. Główna 8, 20 szt. 
swetrów 
546 Raabe Z. Orla 13, maszyna 
do pisania 
547 Rozenholc J. Al. Kościuszki 
58, kredens 
548 Serwański F. Główna 50, 
meble. 
49 Szykier S, Andrzeja 46, 
meble. 
550 Szereszewski H. Andrzeja 11, 
pianino 
551 Tochterman B. Piotrkowska 
132, meble 
552 Tiefenbach F. Przejazd 8 
zegar A 
553 Turner S. i S-ka Juljusza 37, 
2 maszyny 
554 Tangerson R. Główna 62 
meble. 
555 Tangerizen H. Główna -5 
meble 
556 Tenenbaum J. Al. Kosciuszki 
29, meble 


557 Ulrich K. Andrzeja 54, meble 
558 Zylberszac I. Główna 41, 50 
mtr, towaru 


559 Zjednoczeni Rzeźnicy, Głów.» 
na 26, maszyna do pisania, 
kasa ogniotrwała 


560 Zalcman Z. Główna 
garniturów męskich 

561 Zylberberg M. Narutowicza 35 
meble 


24, 10 
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koło Piotrkowskiej 


sub. „Centrum ”. 


r 


ARTYSTYC 


Pracownia Porirefów 


Fotograficznych 


Kolegjaum Pracowników 
ŁóDZ, Piotrkowska 42, 


lewa oficyna, Ill wejście, Il piętro. 
<> 


Wykonuje z każdej fotografji (choćby najwięcej znisz- 


czonej) powiększenia we wszelkich rozmiarach. 


Celem zapoznania Sz. Pubł. o artystycznym wykonaniu 
naszej pracy, wykonuje się Portret oryginalny, po- 


dwójnie retuszowany rozmiaru 30x40 cm. po ceni 
cyjnej tylko 8 zł. t 
Aby przekonać Sz. Publ. o solidnym wyko 
pracy wykonuje się portret próbny tej 
kości za 8 zł. | 
Na zamówienie wykonuje się 


dla celów architefitury po cenach umi 


-pokojowe mieszkanie 


umeblowane z kuchnią i z wygodami, (łazienka) w śródmieściu, 


do odnajęcia na miesiące letnie 


Oferty proszę składać do administracji „Głosu Polskiego" 


zdjęcia w prywatnym 
mieszkaniu lub lokalu, oraz zdjęcia i powiększenia 


6.IV. — GŁOS POLSKI — 1928. 


3256—1 


e konkuren- 


naniu naszej 
samej wiel- 


arkowanych. 


NOWOSC: Lusterka kieszonkowe z fotografją zama- 


wiającego na emalji, 


P. S. Od pp. amatorów przyjmuje się klisze do 
i kopjowania odbitek. 


Wykwintna 


bielizna męska! 


Palta, suknie, garnitury 
w najlepszem wykonaniu 


Juljusz Rozner, 


NOSZE IŻ LEGE ZDZ 
Po cenach konkurencyjnych 


są do sprzedania 
w wielkim wyborze 


drzewa owocowe i parkowe, 
krzewy ozdobne, bzy i róże, 
Łódź, ul. Kopernika Nr. 21. 89—2 


[| 


| 


Perlumerja J. DRUKERA, Zawadzka 
poleca na nadchodzące święta bogaty wybór 


wszelkiej kosmetyki krajowej i zagranicznej 
po cenach wyjątkowo niskich, 


Uwaga: Perfumy Coty'ego, Carona, Guerlain'a na wagę 


DOE OP yy own CZY Wed 
Przy LECZNICY Zgierska 17 


został otwarty 


Gabinet Kosmetyki Lekarskiej 
M. Markusówny. 


Godziny przyjęć: Codziennie — prócz niedziel — 
od 5—7. 


l, 


Prenumerata 


kedakior; Gusataw Wassercug, 


wywoływania 


Do akt, 
N 227-1928 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie  Okręgo- 
wym w Łodzi, Jan 
Rzymowski, zamie 
szkały w Łodzi 
przy ulicy Sien- 
kiewicza 67 na za: 
sadzie art. 1050 U 
P., C, ogłasza, że 
w dn. 15 kwietnia 
1928 r., od g. 10r. 
w Łodzi przy ul. 

Gdańskiej 31 

odbędzie sie 

sprzedaż z prze: 
tardu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących dó 
firmy , Józef 
Lwow* 
i składających się 
z mebli, urządze- 
nia biurowego i za- 
przędu, 
oszacowanych na 

sumą zl. 8.820,— 

Łódź, d. 19 III. 28 r. 


Komornik: 
Jan Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 1787-1927 r. 


Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okrego- 
wym w Łodzi, jan 
Rsymowski, zamie- 
szkały w Łodzi, 

przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 
1050 Ust. Post, 
Cyw. ogłasza, że 
w dn. 15 kwietnia 
1928 r, od godziny 
10 rano w Łodzi, 
przy ul 
Andrzeja 7 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości nele: 
żących do Anto 
niego Makówki 
i składających się 
z mebli i kasy 
pancernej, 
oszacowanych na 
sumę zł, 460,— 
Łódź, d.4.IV. 1923 
Komornik 


Jan Rzymowski. 


Lekarz-Dentysta 


B. Abowa 


Piotrkowska 85, 


front, 
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Cudowny zapach! 


Najodpowiedniejszy podarek 
świąteczny! 
TE ZET 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 5 kwietnia 
do poniedziałku 12 kwietnia 


Wielki wspaniały program! 


„MORZE 


Dramat miłości i zdrady wśród stro- 

mych skał wyspy Quessant na oce- 

anie Atlantyckim, w-4 BERNARDA 
KELLERMANA. 


W rolach głównych: 


OLGA CZECHOWA, 
Antoni Pointner 


i Henry George 


ANONS! Nastepny program 
„ZART LOSU“ 


Początek w dni powszednie og 
4.ej ostatni seans o 9,30. 

W soboty, niedziele i święta o g. 
2,50 po południu 

Na 1-szy seans w dni powsz, oprócz 

sobót od 4 do 5, w Soboty, niedz. 

i święta od 2.50 do 5.50 ceny miejsce 
po 75 i 50 gr, 

= 


EEEFFEFEEFEEF] 
LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotrowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności od 9 10 rano do7:e 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo 
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada 3złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i oporacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja.  Naświetlania 
lampą kwarcowa. Roentgen., Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 
W niedziele 1 święta do godz 2po poł 


BENEBBSEEGSENN 


Miejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 16i 10 


Od wtorku, dnia 3 kwietnia 1928 r. 
Dla dorosłych: Dla młodzieży: 


Douglas Fairbanks 
w filmie: 


Dwanaście 


DIAMENTÓW 


Następny proram 


„CHANG“ 


W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radiofoniczne. 


0099999999 
SZWEJSOWANIE 


połamanych, wytartych części ma- 

szyn gospodarczych, oraz maszyn fa- 

brycznych, samochodowych i rolni- 

czych, na poczekaniu po cenach 
niskich 


b. TALER, Główna 46. 


Tel. 50-42 
Uwaga: Wyrób aparatów i pal- 
ników do spawania oraz reperacja 
takowych. 


Przyjmuje 2—5 pp AAAAAAARRMAĄ 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł, 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
sylką pocztową w kraju — zł, 5,—; zagranicę — zł 


Tad, 


Dla inteligentnego cztowiEka 


hahaka 


najstosowniejszym podarunkiem 
świątecznym jest radjoodbiornik 
naszego nowego typu! Jest on 
ostatnim wyrazem techniki, nader 
łatwy w obsłudze i przv niskiej 
cenie a dogodnych warunkach 
spłaty — dostępny jest dia każ- 
dego! Polecamy nowe typy gło- 
śników zagranicznych po znacznie 
zniżonych cenach, 


PRZEJAZD 8 


[NAUKA | WYCHOWANIE 


STUDENT 

wyższego semestru udziela lekcji i ko- 
repetycji, Zapóźnionym metodą skróco 
ną. Przygotowuje do egzaminów, Gdań: 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


NA WYPŁATĘ! 

Firanki na metry, odpasowane okna 
tiulowe, etaminowe. Kapy tiulowe, 
etaminowe. Sztory, Roletowe. Narzutki 
Poleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 
Ne 44, 5175—4 


ska 25 m. 2, front. I piętro. 


> 


SLIWKI w CZEKOLADZIE i KONIAKU 


yiachiną 


wau, 


NĄ WYPŁATĘ! 
Eleganckie damskie płaszcze. Welnia 
ne towary na palta, suknie. Crep-de- 
chine. Jedwabna popelina. Palta, Me- 
salina. Poleca Leon Rubaszkin, Ki- 
lińskiego 44. 5175—4 


SPRZEDAM 
sklep spożywczy z urządzeniem wraz 
z pokojem i kuchnią. iadomość: Ul, 
Kilińskiego M 225, m. 44, Pow RZ ? 


POKOJE 


umeblowane poszukuje i poleca Biuro 


Piotrkowska 
5216—23 


Agenturowe „Polruch*, 
1 38, telefon 41-01. 


| DONIESIENIA ROZM. 


SKRADZIONO 
książeczkę wojskową, wydaną przez 
Dow. 5 pułk. Piech. Leg. na nazwisko 
Qlborski Antoni, zam. Trelenberga 29. 

3286 —3 


w p wyd a 1 NN a | 
Zagraniczny koncern fabryk ma- 
szyn elektrycznych, Silników 
Diesla, maszyn młyńskich ı t p, 


poszukuje 
energicznego i ustosunkowanego 


PRZEDSTAWICIELA 


na miasto Łódź i okolice, 


Oferty pod „Ustosunkowany” 
przesyłać do Centralnego Biura 
Ogłoszeń L. Metzi i S-ka, War- 
szawa, Jasna 17. 5350— 1 


9999999099 


RADIO- 


LLOYD 


== TEL. 58-08. 


DYWANY 
reperuje tkalnia Sztuczna. Piotrkow- 
ska 92. 5020—5 


CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore= 
spondencyjne prof. Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawią 42, Kursa wyuczaj 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego © 
niemieckiego. Po ukończeniu świa- £ 
dectwo. Ządajcie prospektów, Z 
a 


N 


z GIELDA PRACY : F 


POSZUKIWANA 
wykwalifikowana szwaczka i uczenica 
do pracowni bielizny. H, Lewińska, 
Piotrkowska 33, 3354—2 


a W sam $ a 


WYCHOWAWCZYNI 
do dwojga dzieci poszukiwana. Oferty 
sub „C. U,“ do admin. „Głosu“. 60—2 


| ZAGUB, DOKUMENTY 


ZAGUBIONO 
pokwitowanie na kaucję zł. 500.— wy. 
dane przez Urzad Skarbowy w Łodzi 
oraz zaświadczenie, wydane przez 4 
okręgowy szpital, upoważniające do 
podjęcia tejże kaucji. Łaskawy zna- 
lazca zechce zwrócić za wynagrodze- 
niem: Willinger, 6-g0 Sierpnia 28. 68-1 


r. med. 


LUBICZ 


Cegielniana 43 
Tel. 41 32. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
tycznych i moczo- 
płciowych. Naświe 
tlanie lampą kwar- 
cową. 
Przyjmuje od g, 8 
do 10 rano i od 
5—5 wiecz. 
Dla pań od 5—5 
oddzielna pocze- 
kalnia. 


Dr. med, 


Różanęr 


Tel. N 28-98, 


Choroby skórne, 
weneryczne i mo* 
czopłciowe. 
Przyjmuje 
od 8—10 i od 5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
Dla Pań od5—5pp, 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań! 


s. ASO 


Ogłoszenie za wiersz. milimetrowy 1 szpaltowy 


zagranicznych o 100 procent drożej. 
„Wydawnictwo Powszechne“ sp. z Ogi Od, 


Doktór 


Klinger 


Choroby wene: 
ryczne skórne 
i włosów 


Leczenie lam- 
pą kwarcową 


Andrzeja nr. 2 
Tel 32-28. 
Godziny przyjęć :: 
od 1.50-2.30 dla Pań 
od6—8 dla ;:Panów 
W niedziele i świę« 
ta od 10—12 


Lekarz dent. 
ZOFJA 


Bielakowska 


z Warszawy 
ptzyjmuje 
Kilińskiego 113 
(Nawrot 41, 
telefon 48-27) 
od g. 10—1 i pół. 
i od 4—7 wiecz. 
Resekcje, Replan- 
tacje, Leczenie 
dziąseł i zębów 
i t. d. 


Winda ezynna. 


) strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt — Nadesłane 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia zar 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. -— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś 


ie 


W sizmkaxmi AłosSUzPOMSKICZO" PIWUIKOWIKA dib’ 


